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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 28 sierpień 

— Augustyna.
Jutro środa, 29 sierpień 

Sabiny.
Pojutrze czwartek, 30 

sierpień — Feliksa, Róży.

POGODA
Dziś częściowe zachmurzenie, 

możliwe opady deszczu i burze, 
temp, od 80 do 85 stopni F (27 
do 30 C), wiatry południowo- 
zachodnie o sile od 8 do 15 mil 
na godzinę (13 do 24 km).

Jutro częściowe zachmurzenie, 
temp, około 85 stopni F (30 C).

Wschód słońca o godzinie 6:12 
rano, zachód o 7:31 wieczorem.
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Lord Mountbatten Zamordowany
Sprostowanie 

Fałszywej 
Wiadomości

Organizowany przez Rząd 
R.P. w Londynie Światowy 
Zjazd Jedności z Walczącym 
Krajem odbędzie się, jak plano­
wano, 1 i 2 września w Londy­
nie.

Ogłoszona wiadomość, że ter­
min Zjazdu został przesunięty 
o dwa tygodnie, okazała się fał­
szywa.

Sprostowanie tej fałszywej 
wiadomości opiera się na 
oświadczeniu telefonicznym 
premiera rządu emigracyjnego, 
Kazimierza Sabbata.

Demonstracja 
Pod Siedzibą 

Junty
Managua, Nikaragus (UPI) — 5- 

osobowa junta wydała dekret na mo­
cy którego właściciele banknotów 
wartości 500 i 1,000 cordób (jednostka 
monetarna Nikaragui) zostali zobo­
wiązani do złożenia ich w bankach 
bez możliwości wycofania ich warto­
ści w ciągu najbliższych 6 miesięcy.

Przypuszczając, że większość bank­
notów znajduje się w posiadaniu bo­
gatych popleczników Somozy, ukry­
wających się w ambasadach obcych 
państw, położonych na terenie Ma- 
nagui, rząd chciai w ten sposób od­
zyskać banknoty, które wraz z bank­
notami wywiezionymi z kraju tuż po 
upadku dyktatora, powracały na 
czarny rynek, uderzając w prawidło­
wy rozwój gospodarki kraju.

Rząd zamierza całkowicie wycofać 
je z obiegu. Okazało się jednak, że 
posunięcie dotknęło także ludzi ubo­
gich, którzy posiadali jedynie jeden 
czy dwa banknoty 500 cordobowe i 
po zdeponowaniu ich w banku nie 
mogli nabyć artykułów pierwszej po­
trzeby.

W odpowiedzi na szerokie krytyki 
obywateli, Sergio Ramirez zapowie­
dział, że niektórzy obywatele otrzy­
mają pozwolenia na wycofanie war­
tości złożonych banknotów, przed wy­
znaczonym terminem.

Około 200 osób demonstrowało pod 
główną siedzibą junty domagając 
się zniesienia obowiązku zdeponowa­
nia pieniędzy i wymiany ich na drob­
niejsze. Dotychczas banki przyjęły 
banknoty na łączną wartość $32.5 mi­
liona. Banknoty wartości $18 miliona 
ciągle pozostają w rękach właścicieli.

Na mocy dekretu straciły jednak ja­
kąkolwiek wartość stając się bezuży­
tecznymi kawałkami papieru.

Szaleniec z Młotem 
w Katedrze

Tokio (UPI) — Szaleniec z młotem 
w dłoni wdarł się w niedzielę wie­
czorem do katedry pod wezwaniem 
Najświętszego Serca w Jokohamie i 
uszkodził poważnie statuę Matki 
Boskiej. Prawe ramię figury zostało 
odtrącone, lewa dłoń i podstawa — 
uszkodzone.

Kościelny napotkał szaleńca w 
świątyni i wezwał policję, która go 
aresztowała. Nazwisko jego nie zo­
stało ujawnione. Motywy zbrodniczego 
czynu nie sią znane.

Zniszczona figura Matki Boskiej zo­
stała przywieziona z Francji w 1862 
roku do katedry jokohamskiej, pierw­
szej, nowoczesnej świątyni w tym 
portowym mieście.

Wstrząs w Mongolii
Salisbury (UPI) — Wewnętrzną 

Mongolię nawiedził w sobotę wstrząs 
ziemi, odpowiadający podziałce 6 
na otwartej skali Richtera. Na prawie 
bezludnych obszarach — 104 osoby 
zostały zranione, podań 400 zabudowań 
mieszkalnych uległo zniszczeni.

Żałoba Narodowa 
w Wielkiej Brytanii 
IRA Odpowiedzialna Za 
Śmierć Lorda, Jego Wnuka 
i 13 Żołnierzy Brytyjskich

Dublin (UPI) — 79-letni lord Mount- 
batten, wuj królowej Elżbiety II, 
zginął od wybuchu jaki nastąpił w 
zbiornikach jego jachtu w kilka minut 
po podniesieniu kotwicy i wypłynię­
ciu z irlandzkiego portu Sligo.

Wraz z Mountbatten śmierć na 
miejscu poniósł jego wnuk, 25-letni 
Nicholas Braboume oraz pilot yachtu, 
Paul Maxwell.

Wybuch zranił krytycznie córkę 
lorda Mountbatten oraz jego zięcia, 
lorda i lady Braboume. Drugi wnuk, 
Timothy odniósł lżejsze obrażenia.

Wkrótce po wypadku, przedstawi­
ciel lewicowej grupy Krajowej Irlandz­
kiej Armii Wyzwolenia (odgałęzienie 
IRA) skontaktował się z dziennikiem 
dublińskim, twierdząc, że zamach zo­
stał przygotowany przez jego armię, 
która chciała zwrócić uwagę świata 
na sprawy irlandzkie.

Wysłana na miejsce tragedii jed­
nostka ratunkowa znalazła jedynie 
szczątki łodzi. Ciała zmarłych i ranni 
znajdowali się w wodzie.

Królowa Elżbieta II ogłosiła krajo­
wą żałobę obowiązującą aż do przy- 
szlegó tygodnia, w którym odbędzie 
się pogrzeb zasłużonego lorda.

Lord Mountbatten, swego czasu wi­
cekról Indii, który dopomógł temu 
krajowi w uzyskaniu niepodległości, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

A. Szewczenko: 
“Nie Ustępujcie 

Sowietom”
Nowy York (UPI) — Arkady Sze­

wczenko, były podsekretarz generalny 
w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, który otrzymał azyl polityczny 
od władz U.S. w 1978 roku, uważa, 
że powrót żony Godunova, Ludmiły 
Vlasovej do Związku Sowieckiego rów­
na się z jej śmiercią.

Szewczenko przestrzegał przed ustą­
pieniem Sowietom i naciska na do­
prowadzenie do prywatnej rozmowy z 
tancerką, poza pokładem samolotu i 
bez udział agentów KBG.

Były podsekretarz wyrazi! przeko­
nanie, że Ludmiła od momentu uzy­
skania azylu przez jej męża, znajdo­
wała się pod wpływem władz sowiec­
kich, których przedstawiciele wywie­
rali na nią nacisk psychologiczny.

Wspominając swoje własne prze­
życia, Szewczenko powiedział o losie 
swojej żony, zabranej z ich nowojor­
skiego apartamentu przez dwóch am­
basadorów i tuzin agentów KGB do 
sowieckiej siedziby, gdzie dostarczono 
jej mylnych informacji dotyczących 
jej małżonka, nie mówiąc nic o przy­
znaniu azylu.

Ambasador do O.N.Z. Oleg Troja­
nowski i ambasador sowiecki w U.S. 
Anatoly Dobrynin na spotkaniu z Sze­
wczenko zataili przed nim fakt odesła­
nia jego żony do Moskwy.

Wkrótce po wyjeżdzie pani Sze­
wczenko zmarła.

Arkady Szewczenko zrzekł się radzie­
ckiego obywatelstwa ze względu na 
“poważne różnice na temat politycznej 
filozofii i przekonań obecnego systemu 
sowieckiego”, jak sam określił.

Young Miał Rację
Ateny (UPI) — Były amerykański 

sekretarz stanu Dean Rusk, obecnie 
prawa międzynarodowego na Uni­
wersytecie w Georgia, stanął w obro­
nie ambasadora Andrew Younga i 
powiedział, że miał on rację, odby­
wając tajne spotkanie z przedsta­
wicielem PLO, i popełnił jedynie ten 
błąd, że o spotkaniu tym nie poin­
formował swoich przełożonych.

REWOLUCJONIŚCI ISLAMSCY w Iranie krwawo rozprawiają 
się z Kurdami, walczącymi o autonomię dla swego okręgu 
etnicznego. Na zdjęciu moment wykonywania egzekucji.

Strajkujący 
Powracają 
Do Pracy

Los Angeles (UPI) — Strajk kie­
rowców autobusowych, mechaników 
i urzędników komunikacji miejskiej 
pozbawił dojazdu do pracy milion 
pasażerów w czterech powiatach po­
łudniowej Kalifornii.

Na drogi nie wyjechał ani jeden 
pojazd.

Strajk 6700 pracowników rozpoczął 
się w niedzielę w południe.

Przeciętne zarobki osób zatrudnio­
nych przez Rapid Transit District 
wynoszą $7.37 na godzinę.

RTD zaproponowało urzędnikom 
podwyżkę w wysokości $2.01 w ciągu 
następnych trzech lat, podczas gdy ci 
żądają $4.25.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
z kierowcami, zarabiającymi obecnie 
$8.38 na godzinę i mechanikami, któ­
rzy otrzymują $10.11 na godzinę.

RTD zaproponawał im podwyżki 
w wysokości $2.

Kierowcy domagają się wzrostu płac 
o $3.35, mechanicy o $3.80.

Oprócz podwyżki płac przedmiotem 
spornym jest także sprawa wprowa­
dzenia kar w stosunku do osób zbyt 
często korzystających ze zwolnień 
lerarskich oraz ograniczenie godzin 
nadliczbowych.

Wczoraj, większość strajkujących 
powróciła do pracy wobec obietnicy 
nie wyciągania konsekwencji za prze­
kroczenie przepisów.

Pracownicy RTD instytucji miej­
skiej nie mają prawa do strajku.

Nagły Wyjazd 
i Nagła Chętka

Tokio (UPI) — Były władca Kam­
bodży książę Norodom Sihanouk, który 
w ciągu ostatnich czterech miesięcy 
był w gościnie u komunistów północno- 
koreańskich, nagle porzucił swoich 
gospodarzy i przyjechał do Pekinu, 
wyrażając nagłą chęć spotkania się z 
wiceprezydentem Mondale.

W wywiadzie prasowym dla dzien­
nika japońskiego Sihanouk nie zdra­
dził wprost swoich politycznych za­
miarów i powiedział, że jego powrót 
do Pekinu wiąże się z zaplanowanym 
spotkaniem z Deng Yingchao, wdową 
po zmarłym premierze chińskim Chou- 
En-laiu.

Strajk Dokerów
Bangkok (UPI) — Strajk dokerów w 

największym porcie tajlandzkim 
Klong Toey spowodował unierucho­
mienie 29 zagranicznych frachtowców, 
czekających na rozładowanie. Straj­
kujący domagają się 50-procentowej 
podwyżki zarobków, które obecnie 
wynoszą $7.50 dziennie.

Tylko Zimbabwe
Salisbury (UPI) — Rodezyjski pre­

mier Abel Muzorewa zapowiedział, 
że jego kraj — nazywany obecnie 
Rodezja-Zimbabwe — będzie wkrótce 
używał oficjalnej nazwy tylko Zim­
babwe.

L. Vlasova 
Powróciła 

Do Moskwy
New York, Moskwa (UPI) — Po 

trzydniowych negocjacjach między 
Dept. Stanu a przedstawicielami 
sowieckimi, wczoraj doszło do spotka­
nia Amerykanów z przebywającą na 
pokładzie sowieckiego samolotu Lud­
miłą Vlasovą.

Jak wiadomo Amerykanie wstrzy­
mali prawo odlotu, żądając spotkania 
z tancerką, tak aby mogła wypowie­
dzieć się swobodnie, bez nacisku i pre­
sji ze strony sowieckich agentów, czy 
pragnie pozostać podobnie jak jej 
małżonek na terenie Stanów czy też 
woli wrócić do swojego kraju.

Jednym z przedstawicieli strony 
amerykańskiej był lekarz, który 
miał za zadanie zwrócenie uwagi na 
zachowanie Ludmiły.

Podejrzewano bowiem, że tancerka 
została odpowiednio “przygotowana” 
przy pomocy narkotyków lub innych 
środków zniewalających, sądzono 
także, że mogła znajdować się w sta­
nie hipnozy.

Podczas 20-minutowego spotkania 
nie zauważono jednak w jej zachowa­
niu niczego szczególnego, tak więc, 
wydaje się, że dycyzja powrotu do 
domu była jej własną. Dziwnym wy­
daje się tylko fakt, że mimo zapew­
nień o miłości do małżonka, Alek­
sandra Godunova, zdając sobie spra­
wę, że ma ostatnią szansę zobaczenia 
go, nie prosiła o spotkanie.

Samolot z Vlasovą na pokładzie 
przybył do Moskwy o godz. 10:20 (3:20 
naszego czasu). Tancerka powitała 
jej matka, wręczając jej olbrzymi bu­
kiet czerwonych kwiatów.

Agencja TASS, która przez cały 
okres trwanie dramatu podawała 
wiadomości o “nielegalnym porwa­
niu” tancerki, bez jednej wzmianki o 
Gudunowie, również wczoraj rozpisa­
ła się obszernie o amerykańskiej 
“okrutnej prowokacji uknutej przez 
wywiad U.S.”

TASS podał wiadomość o zaKoncze- 
niu dyplomatycznego nieporozumie­
nia, które zostało rozwiązane dzięki 
“energicznym krokom podjętym 
przez sowiecką stronę.”

Podkreślano również “odwagę” 
Vlasovej, która wobec “szantaży i 
gróźb policji amerykańskiej, na zała­
mała się i miała odwagę powiedzieć 
otwarcie o swoich prawdziwych uczu­
ciach względem ojczyzny.”

Bomba We Frankfurcie
Frankfurt (UPI) — Tuż po północy 

eksplodowała bomba w biurach tu­
reckich linii lotniczych we Frank­
furcie. Biura zostały zniszczone. 
W sąsiadującym z nimi banku i ho­
telu wyleciały szyby. Nikt nie został 
ranny, jedynie kierowca tramwaju, 
który zatrzymał się na przystanku 
tuż przed biurem, doznał wstrząsu.

Trzeźwość Na Cześć 
Jana Pawła II

Dublin (ST) — Hierarchia kato­
licka w Republice Irlandzkiej we­
zwała 3.5 miliona katolików w tym 
kraju, aby dla uczczenia pierwszej 
w historii wizyty papieża Jana 
Pawia II, wstrzymali się na dwa 
tygodnie przed tą wizytą od picia 
napojów alkoholowych.

Mieszkańcy tego niemal całko­
wicie katolickiego kraju wydają 
tygodniowo 2.2 miliona dolarów na 
zaspokojenie pragnienia wzmoc­
nionymi trunkami.

Równocześnie wyliczono, że Epi­
skopat irlandzki potrzebuje 4.4 mi­
liona dolarów na sfinansowanie pa­
pieskiej wizyty.

Premier Hua 
Przyjął 

Zaproszenie 
Pekin (UPI). — Agencja prasowa 

“Nowe Chiny” podaje wiadomość, że 
premier Hua Guofeng “z przyjemno­
ścią” przyjął zaproszenie do Stanów 
Zjednoczonych załączone w osobi­
stym liście prezydenta Cartera, do­
ręczonym przez bawiącego w Chinach 
wiceprezydenta Waltera Mondale.

Agencja informuje, że premier Hua 
uda się do Stanów Zjednoczonych “we 
właściwym czasie” oraz, że ze swej 
strony zaprosił on prezydenta Carte­
ra, aby przybył do Chin w czasie 
“najbardziej mu dogadzającym”. 
Oczekuje się, że prezydent Carter po- 
jedzie do Chin na początku roku przy­
szłego.

Najważniejszym — jak do tej pory 
— wynikiem chińskiej wizyty wice­
prezydenta Mondale jest podpisanie 
amerykańsko-chińskiej umowy o bu­
dowie w Chinach siłowni hydro-elek- 
trycznych i umowy o dalszej wymia­
nie kulturalnej. Ceremonia podpisa­
nia tych umów odbyła się w Wiel­
kiej Auli Ludowej w obecności pre­
miera Hua, który jest także prze­
wodniczącym chińskiej partii komu­
nistycznej. Hua po raz pierwszy — 
od czasu nawiązania normalnych sto­
sunków dyplomatycznych USA-Chiny 
w styczniu br. — uczestniczył w tego 
rodzaju ceremonii, przez co nadał jej 
odpowiedni walor.

Kiedy wiceprezydent Mondale kon­
ferował z premierem Hua, w odległo­
ści niecałej mili od Wielkiej Auli 
Ludowej, przed siedzibą Rady Mini­
strów, grupa około 200 mężczyzn, 
kobiet i dzieci, przeważnie bardzo 
nędznie ubranych, urządziła strajk 
okupacyjny.

Potrząsając w górze zaciśniętymi 
pięściami skandowali slogany, doma­
gając się ukrócenia samowoli i nie­
udolności wszelkiego rodzaju prowin­
cjonalnych dygnitarzy. Podkreśla się, 
że demonstracja ta nie miała żadne­
go związku z wizytą wiceprezydenta 
USA.

Zlikwidowana Szajka 
Handlarzy 

Narkotykami
Oppenheim, NRF (UPI) — Żandar­

meria amerykańska i policja zachod- 
nio-niemiecka w harmonijnym współ­
działaniu zlikwidowały szajkę han­
dlarzy narkotykami. W amerykań­
skiej bazie wojskowej Dexheim pod 
Franfurtem żandarmeria areszto­
wała 24 żołnierzy USA. Policja NRF 
aresztowała trzy Niemki, z których 
dwie są żonami żołnierzy amerykań­
skich, a jedna byłą, rozwiedzioną 
żoną. Aresztowano także małżeństwo 
tureckie, które zajmowało się prze­
mytem narkotyków.

Żołnierze z bazy Dexheim, obsa­
dzonej przez 12 batalion saperów i 
jednostkę rakietową, skarżyli się od­
da wna na “niebywały terror” ze stro­
ny handlarzy narkotykami, a także 
na działalność Ku Klux Klanu, któ­
rego członkowie podsycali konflikty 
rasowe i dwa razy dokonali spalenia 
krzyża.

38 Sejmu ZNP, 
Wybrany 
Jednogłośnie 
Lotarski, Wolf, Posłuszna 
—Wiceprzewodniczącymi, 
Wachel — Sekretarzem

Washington, D.C. (tel. wł.) — na 
wczorajszej sesji popołudniowej zo­
stało wybrane prezydium 38 Sejmu 
ZNP w następującym składzie:

przewodniczący Adam Tomaszkie­
wicz, Cicero, Ill., były skarbnik ZNP 
i przewodniczący 37 Sejmu w Milwau­
kee, Wis.,

pierwszy wiceprzewodniczący 
— Kazimierz Lotarski z Buffalo, N.Y., 
były cenzor ZNP, drugi wiceprze­
wodniczący — Wilhelm Wolf z Michi­
gan, wiceprzewodnicząca — Cecylia 
Posłuszny, Staten Island, N.Y., sekre­
tarz — Aleksander Wachel, Indiana, 
marszałek — Tadeusz Pyrchla z Chi­
cago, odźwierny — Frank Zielony ze 
stanu Washington.

Wszyscy zostali wybrani przez 
aklamację.

Do asysty, która przyprowadziła 
przewodniczącego Tomaszkiewicza 
do stołu prezydialnego wchodzili: 
Maria Witczak z Cicero (siostra 
przewodniczącego), komisarka Okrę­
gu 12 — Genowefa Wesołowska, komi­
sarz Okręgu 12 Roman Kołpacki, ko­
misarz Okręgu 13 Kazimierz Musie­
lak i komisarka Okręgu 13 Kazimiera 
Pytel oraz były dyrektor Bonawentu­
ra Migała i Antoni Piwowarczyk. 
Przemówienia

Po zaprzysiężeniu nowego prezy­
dium Sejmu cenzor Hilary Czaplicki 
przekazał przewodnictwo Tomaszkie­
wiczowi, który podziękował za wybór 
na zaszczytne stanowisko. Przewodni­
czący zapewnił, że będzie szanował 
wolę większości, chroni! prawa 
mniejszości i postępował bezstronnie 
oraz sprawiedliwie.

Przewodniczący Tomaszkiewicz 
wyraził żal, że świadkami jego wy­
różnienia nie są rodzice — śp. Michał, 
który przez 40 lat piastował różne 
stanowiska w ZNP do skarbnika Za­
rządu Centralnego włącznie i matka 
jego, wierna towarzyszka przez 
wszystkie lata pracy społecznej oraz 
syn, który zginął tragicznie 11 lat

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bałtowie
Nie Uznają Paktu 

Stalin-Hitler
Moskwa (UPI) — 45 wybitnych 

przedstawicieli państw bałtyckich — 
Litwy, Łotwy i Estonii — wśród któ­
rych jest trzech księży, złożyło dekla­
rację, że zbrodniczy pakt Stalin- 
Hitler jest bezprawny i tym samym 
nie jest uznawany przez mieszkań­
ców tych trzech republik bałtyckich, 
przemocą włączonych do Związku 
Sowieckiego

“Układ Mołotow-Ribbentrop był 
spiskiem dwóch największych tyra­
nów w historii — Hitlera i Stalina, 
godzącym w pokój i w ludzkość i da­
jącym początek drugiej wojnie świa­
towej. Był to układ bezprawny” — 
stwierdzają w swojej deklaracji wol- 
nościowcy z państw bałtyckich.

Deklarację tę złożyli oni, w rocznicę 
podpisania haniebnego układu so­
wiecko-niemieckiego, przedstawicie­
lom prasy zachodniej w Moskwie.

Wolnościowcy bałtyccy, którzy ko­
rzystają z poparcia grupy wolnościow- 
ca rosyjskiego Andrei Sacharowa, 
domagają się unieważnienia układu 
sowiecko-hitlerowskiego i przywró­
cenia prawa do samostanowienia 
Litwie, Łotwie i Estonii.

Gwałtowny Popyt
Londyn (UPI) — Gwałtowny popyt 

złota sprawił, że cena tego kruszcu 
doszła na giełdach walutowych do 
rekordowej wysokości $316 za uncję. 
W górę poszedł także dolar amery­
kański.
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Jubileusz Ochotniczki Helenki
40 Lat Na Posterunku Scenicznym

Ten jubileusz — w przeciwieństwie 
do wielu innych — jest jubileuszem 
odmładzającym. Dlatego przede 
wszystkim, iż jubilaci nie wiele zmie­
nili się od czasu, gdy ich znamy. I 
również dlatego, że jeśli oni, których 
zna dobrze cała emigracja od lat 
przeszło 40 — nie zmienili się, to 
znaczy również, iż my nie zmieniliśmy 
się wiele w tym samym czasie. Wpól-

Nina Oleńska

nie z nimi pozostajemy młodzi. I stąd 
mowa o jubileuszu odmładzającym.

Mowa tu oczywiście o parze znako­
mitych artystów — Ninie Oleńskiej i 
Ref-Renie (Feliksie Konarskim). Dziś 
zajmiemy się bliżej postacią Oleń­
skiej.

♦ ♦ *
40-lecie pracy artystycznej obej­

muje oczywiście jedynie okres do­
robku scenicznego Oleńskiej poza 
krajem. Do tego 40-lecia dochodzi 
jednakże kilkanaście owocnych lat 
pracy scenicznej i estradowej w 
Polsce, przed wybuchem drugiej 
wojny światowej. Okres to wprawdzie 
mniej znany, dlatego wymaga przy- 
ponienia choć w kilku zdaniach na 
kanwie 40-lecia pracy artystyczej 
Oleńskiej na emigracji.

Początki kariery artystycznej Oleń­
skiej wiążą się z Warszawa, z baletem 
Koszutskiego. W tym samym czasie, 
występując w balecie Oleńska 
uczęszczała''do szkbły dramatycznej 
Stanisławy Wysockiej.!

Krótko po tym przyszły występy 
u Messalki, współpraca z Konradem 
Tomem, “Perskie Oko” i Teatr Miej­
ski w Lublinie. Po powrocie z Lublina 
tura objazdowa z Messalką i występy 
w Krakowie, Lwowie, Łodzi i innych 
miastach Polski.

Ostatnie lata przed wojną Oleńska 
pracował wraz z swym mężem — 
aktorem, autorem tekstów, konfe­
ransjerem i reżyserem, grając w ob­
jazdowym teatrze “Wesoły Murzyn”. 
Na czele tego zespołu stal właśnie 
Feliks Konarski (Ref-Ren).

Ref-Renowie poznali się w oko­
licznościach, które mogłyby być z po­
wodzeniem wykorzystane jako świetny 
pomysł filmowy, a które rzadko zda­
rzają się w codziennym życiu: miało 
to miejsce w pociągu w drodze do 
Piotrkowa Trybunalskiego, dokąd 
oboje udawali się na występy rewii 
objazdowej Dobrowolskiego i Cie­
leckiego.

Po nawiązanie przygodnej rozmowy, 
okazało się, iż oboje zmierzają do 
Piotrkowa. Oleńska pochwaliła się, iż 
ma tam występować.

— “Tylko te piosenki co mam śpie­
wać — nie bardzo mi się podobają”

Szkoła Tow. Śpiewu 
Jutrzenka

Sobotnia szkoła języka polskiego 
prowadzona przez Tow. Śpiewu Ju­
trzenka, Grupa 1786 ZNP w Cleveland 
rozpocznie nowy rok szkolny 8 wrze­
śnia.

Zapisy do szkoły odbędą się 31 sier­
pnia (piątek) od godz. 7 do 9 wiecz. i 
1 września (sobota) od godz. 10 rano 
do 2 po poł. w sali dolnej* Kościoła 
Bożego Ciała, 4850 Pearl Road, Cleve­
land, Ohio.

Zapisy Do Szkoły 
Im M. Konopnickiej

Zapisy do wszystkich klas szkoły 
podstawowej im. Marii Konopnickiej 
oraz do klasy specjalnej dla dzieci 
nie mówiących po polsku odbędą się 
1 września (sobota), w budynku szkol­
nym parafii Pięciu Braci Męczenni­
ków, 4327 S. Richmond St., od godz. 
10 rano do 1 po poł.

Zajęcia szkolne rozpoczną się 8 
września, o godz. 9 rano dla klas 
starszych oraz o godz. 1 po poł. dla 
młodszych. Wszelkie informacje będą 
udzielane rodzicom w dniu zapisów.

Stanisława, Zielińska, kierownik 
szkoły.

—dodała. — “Nie wie Pan przypad­
kiem co to za idiota napisał? Na 
przykład taka: “Gdzie jest Twój tata, 
smarkata?”

— “Owszem, wiem” — odpowiedział 
studencik z banjo pod pachą. “To 
właśnie ja napisałem”. A odpowiedzi 
jej udzielił Feliks Konarski.

Tak rozpoczęła się znajomość, 
która przekształciła się później w mał­
żeństwo — jedno z najbardziej przy­
kładnych, trwałych, nierozerwalnie 
związanych pracą sceniczną i bodaj 
najbardziej znanych, gdy idzie o pary 
małżeńskie, artystów na emigracji.

♦ ♦ ♦

Wojna zastała Ref-Renów we 
Lwowie. Tutaj z ocalałych resztek 
“Wesołego Murzyna” i uchodźców z 
Warszawy Ref-Ren założył 20-osobową 
grupę, występującą w kino-teatrze 
“Stylowy”. Po kilku miesiącach oku­
panci zakazali jednak występów.

Po likwidacji zespołu część arty­
stów podjęła współpracę z objazdową 
orkiestrą kolejową. W kilku miesią­
cach zespół ten osiągnął tak dobre 
wyniki, iż władze sowieckie zmusiły 
orkiestrę do przeprowadzenia tury 
objazdowej po terenach Związku So­
wieckiego.

Tu zastał ich wybuch wojny so­
wiecko-niemieckiej. Po wielu przygo­
dach udało się Konarskim, podobnie 
jek innym artystom polskim, dotrzeć 
do ośrodka zbornego armii polskiej.

W obozie polskim w Tockoje po­
wstał już w grudniu 1941 r. pierwszy 
polski Teatr Żołnierza. W skład zespołu 
wchodzili m.in. poza Ref-Renami, 
Renata Bogdańska, Borucki, Ruszała.

Po wyjeździe do Persji zespół prze­
kształcił się w stałą czołówkę ob­
jazdową, która zyskała sobie miano 
“Theatredu Soldat Polonais” lub 
“Polish Parade”.

Jeszcze przed wyjazdem z Rosji 
narodziła się legendarna dziś już nie­
ma postać Ochotniczki Helenki. Była 
to postać, która nie przekroczyła 
nigdy tej granicy, gdzie kończy się 
groteska, a zaczyna się cyrk.

Oleńska wnosiła w tę postać, przy­
odzianą w zbyt duży battle-dress, woj­
skowe kamasze i beret, zalutującą 
z rozmachem, lecz nieprzepisowo, 
wiele ciepła, uśmiechu i zabawy.

Postać ta przetrwała okres wojny, 
emigrację w Anglii, objazdy po świę­
cie, pobyt w Ameryce. Żyje ona do 
dziś w serach i umysłach tych wszy­
stkich którzy widzieli ją, lub o niej 
czytali, nawet tych, którzy tylko o 
niej słyszeli. Dla wielu Oleńska znana 
jest bardziej jako mała ochotniczka, 
w zbyt dużych, fasowanych butach i 
jeszcze większym battledressie i pro­
stych warkoczykach.

W ciągu tych 40 lat, jakie minęły 
od chwili zrodzenia się postaci 
Ochotniczki Helenki, osypało się z 
kalendarzy uchodźcych wiele kartek. 
Pozostała jednak radość zaszczepiona 
w sercach w okresie, który był dla 
tysięcy zesłańców najcięższy w całym 
ich życiu. Pozostał jasny promień 
nadziei, jaką potrafiła zrodzić w ich 
duszach nieforemna postać dzie­
wczęca w mundurze wojskowym.

Po wojnie Oleńska dzieliła z mężem 
trudy emigracyjnego życia. Przez 
dłuższy czas prowadzili w Londynie 
własny teatr, Teatr Ref-Rena. Po­
cząwszy od r. 1956 przybywali na 
gościnne występy do Stanów, a w r. 
1965 zdecydowali się na pozostanie 
wśród nas w Chicago.

Konarscy organizują tury objazdo­
we swych przedstawień rewiowych, 
docierają z nimi do wielu ośrodków 
polonijnych w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie. Co parę lat przeprowa­
dzają wypad do Europy, głównie — 
Londyn, Monte Cassino. Występowali 
z dużym powodzeniem w Izraelu.

Ref-Renowie potrafili wrosnąć w 
chicagoskie życie polonijne. Trudno 
właściwie wyobrazić sobie obecnie 
życie Polonii w Chicago — bez tej 
znakomitej pary artystów. Nie ma 
chyba opłatka, akademii, obchodu, 
pikniku, czy przedstawienia, które 
obyłoby się bez cennego udziału, bez 
uśmiechu, który rozbudza u ludzi 
Nina Oleńska.

Jej charakterystyczna, nieco kwa­
dratowa postać, ujmuje zupełnie od­
miennymi cechami, niż te, do których 
raczej przywykliśmy, gdy idzie o 
artystki estradowe. Ujmuje prze­
dziwnym ciepłem, umiejętnością na­
wiązywania błyskawicznego kontaktu 
z widownią oraz talentem, który po­
lega na bezbłędnym odtwarzaniu 
postaci charakterystycznych oraz ko­
micznych.

Kreując je, Oleńska podnosi swe 
wcielenia do miary arcydzieł cha­
rakterystyki estradowej. Stworzyła w 
tym zakresie własny styl, wypraco­
wany, oryginalny, niepowtarzalny.

ANDRZEJ AZARJEW

Spółka Federal Savings 
Żegna Wieloletniego Pracownika
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John Clorus, sr., po 39 latach pracy w instytucjach 
finansowych, przechodzi na emeryturę. Rozpoczął on swoją 

karierę w 1940 r. w Federal Loan Bank, aby w dziesięć 
lat później podjąć pracę w znanej spółce oszczędnościowo- 
pożyczkowej Standard Federal Savings, pnr. 4192 Archer Ave. 
Po kilkunastu latach wraca do Federal Home Loan Banku, 
aby od 1967 r. do ostatniego czasu pełnić funkcje wiceprezesa 
i skarbnika w Standard Federal. Obecnie przenosi się on z 
żoną do Arizony i na pożegnalnym przyjęciu widzimy go w 
otoczenia zarządców oddziałów spółki Standard Federal Savings.

W pierwszym rzędzie od lewej: Doretta Bates z Boulder 
Hill, John Clorus i Dorothy De Witt z Lombard. W drugim 
rzędzie: James Kopacz, zarządca oddziału na 47 ulicy, Ed­
ward Kryston z Downers Grove, Anthony Sirtaut z Hickory 
Hills, Conrad Kantor, Koordynator oddziałów i William Ber­
geron z Aurora.

| Henryk Sienkiewicz

I Pan
I Wołodyjowski i!

68 (Ciąg Dalszy)

Głosy ich to podnosiły się, to zniżały; chwilami: “Ałła! 
Ałła!” brzmiało przez całe szeregi, to znów cichli, wstawali i 
trzymając dłonie odwrócone do góry tuż przy twarzach, trwali 
w skupionej modlitwie, powtarzając tylko od czasu do czasu 
sennie i jakby z westchnieniem: “Łochiczmen, ach łochicz- 
men!” Promienie słońca padały na nich coraz czerwieńsze, 
wstał powiew od zachodu, a z nim razem szum wielki w drze­
wach, jakby i one chciały uczcić przed nocą tego, który na 
ciemne niebo wytacza tysiące migotliwych gwiazd.

Basia przypatrywała się z ciekawością wielką modlitwie 
Lipków, ale serce ściskało się jej na myśl, że tylu oto dobrych 
pachołków po życiu pełnym mozołów dostanie się wraz ze 
śmiercią w ogień piekielny, a to tym bardziej, że stykając się 
codziennie z ludźmi prawdziwą wiarę wyznającymi trwają 
jednak dobrowolnie w zatwardziałości.

Pan Zagłoba, więcej z tymi rzeczami obyty, wzruszał tylko 
ramionami na pobożne Basine uwagi, mówiąc:

— I tak by tych kozich synów do nieba nie puszczono, aby 
insektów plugawych ze sobą nie naprowadzili.

Potem wdział na się przy pomocy pachołka tuzłuczek 
wyporkami podbity, na chłody wieczorne wyborny, i ruszać 
kazał, lecz ledwie pochód się rozpoczął, na przeciwległym 
wzgórzu ukazało się pięciu jeźdźców.

Lipkowie rozstąpili się im zaraz.
— Michał! — krzyknęła Basia widząc pędzącego na czele. 
I rzeczywiście był to Wołodyjowski, który w kilka koni na 

spotkanie żony wyjechał.

Polskie Szkoły Sobotnie 
Rozpoczynają Nowy Rok Nauki

Jak co roku o tej porze polskie szkoły 
sobotnie w obrębie Chicago i metropo­
lii chicagoskiej otwierają swe gościnne 
podwoje dla polskich dzieci i młodzie­
ży. Nauczyciele przygotowywują nowe 
dzienniki i doszlifowują nowe progra­
my, kierownicy szkół kompletują gro­
na pedagogiczne i troszczą się o przy­
gotowanie lokali szkolnych, prezesowie 
kół rodzicielskich martwią się o finan­
se i zaczynają już myśleć o zabawach 
i balach szkolnych, a Zrzeszenie Nau- 

„ępycieli Polskich szykuje komplety 
, podręczników i stara się skoordynować 
i powiązać wszystkie te wysiłki w 
jedną zorganizowaną akcję.

Te troskliwe przygotowania wielu 
osób, plany, programy, dzienniki, po­
dręczniki są bardzo ważne, ale nie 
najważniejsze. Najważniejsze w nau­
czaniu języka polskiego na obczyźnie 
jest nastawienie i współpraca rodzi­
ców, a co za tym idzie i dzieci. Rodzice 
to bardzo ważny element. Od nich w 
ostatecznym rozrachunku zależy, czy 
ich dzieci będą znały język i kulturę 
polską. Oni kształtują podejście dzie­
cka do obowiązków w polskiej szkole i 
przez stowowanie odpowiednich środ­
ków powinni przypilnować, aby dzie­
cko regularnie odrabiało lekcje. Na 
nich spada obowiązek wożenia dzieci 
do szkoły i finansowy ciężar utrzyma­
nia szkoły.

Większość rodziców jest świadoma 
tych obowiązków i wykonuje je na 
“piątkę z plusem”. Byłoby wspaniale, 
gdyby wszyscy polscy rodzice znaleźli

się w tej grupie i sumiennie wykony­
wali swój obowiązek przekazywania 
spuścizny języka i kultury polskiej z 
pokolenia na pokolenie.

Ciekawe, ilu rodziców w Chicago 
pamięta zdarzenia sprzed 70 lat, które 
zaszły we W'rześni, w Wielkopolsce. 
Za mówienie pacierza w języku pol­
skim niemieccy nauczyciele i policjan­
ci katowali polskie dzieci bez litości, a 
ich rodziców wsadzali do więzienia. 
Na wiadomość o tym wydarzeniu Maria 
Konopnicka napisała słynną Rotę — 
lfNie damy'ziemi, skąd nasz ród, nie 
damy pogrześć mowy. . .” Śpiewamy 
tę pieśń ze łzami w oczach, wzruszenie 
dławi nas w gardle. Te dzieci z Wrześni 
i ich rodzice rozumieli znaczenie za­
chowania ojczystej mowy, polskiej 
mowy. Dla niej byli gotowi nawet na 
więzienie. A my, rodzice polscy w Chi­
cago? Mieszkamy w wolnym kraju, 
możemy przekazywać bogatą kultu­
ralną spuściznę naszym dzieciom bez 
groźby pójścia do więzienia, możemy 
uczyć nasze dzieci niesfałszowanej hi­
storii Polski, możemy ofiarować im 
największy skarb wyniesiony z ojczy­
zny — język polski, bez prześladowa­
nia. Korzystajmy z tego!

Poniżej zamieszczamy adresy pol­
skich szkół szkół sobotnich do których 
można zapisywać dzieci na nowy rok 
szkolny 1979/1980;.

Pierwszy dzień nauki oraz dodatko­
we zapisy do wszystkich Polskich 
Szkół Rady Edukacyjnej Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich odbędą się w so­
botę, 9 września br.

NAZWA SZKOŁY
Szkoła podstawowa oraz gimnazjum 

Im. gen. K. Pułaskiego

Im. O. Maksymiliana Kolbe

Im. Marii Konopnickiej

Im. prałata St. Cholewińskiego

Im. Mikołaja Kopernika
Im. Henryka Sienkiewicza

Im. Ignacego Paderewskiego

Im. gen. Władysława Andersa

Im. gen. Władysława Sikorskiego

Im. Króla Kazimierza Wielkiego

Im. Jana — Pawła II

Polska Szkoła w Palatine

GODZINA ADRES
przy parafii św. Wacława 

9:00- 1:00 pp. 3400 N. Monticello
przy parafii św. Konstancji 

10:00- 1:00 pp. 5841 N. Strong 
pierwszy dzień nauki 
15 września

10:00- 1:00 pp. przy parafii 5 Braci 
Męczenników 

4327 S. Richmond
9:00-12:00 pp. przy parafii św. Józefa 

4800 S. Paulina
9:00-12:00 pp. przy parafii św. Franciszka
9:00-12:00 pp. przy parafii św. Walentego 

w Cicero I
12:30- 3:30 pp. przy parafii Our Lady of 

Romson — 8300 N. 
Greenwood, Niles, II.

10:00-12:00 pp. przy parafii św. Tekli 
w Niles

10:00- 1:00 pp. 1213 Army Trail, 
Addison, II.

9:00-12:00 pp. przy parafii św. Kazimierza 
Hammond, Indiana

10:00-12:00 pp. przy Grupie Z.N.P. im. 
Jana Pawła II — 209 W. 
Madison, Lombard, II.

9:30-11:30 pp. 250 E. Wood Street,
Palatine, II.

Podajemy również do wiadomości mieszkańców północno-zachodnich 
przedmieść o powstaniu 2 nowych polskich szkół sobotnich. W Lombard 
zakłada się tylko klasę pierwszą. Natomiast w Palatine wszyskie klasy szkoły 
podstawowej, kurs dla niemówiących po polsku oraz dla dorosłych. Również w 
tym samym dniu odbędą się zapisy do harcerstwa.

Wiktor Barczyk, Rady Edukacyjnej 
Helena Ziółkowska, Sekr.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

Skoczywszy do siebie, poczęli się witać z wielką radością, 
a następnie opowiadać sobie, co się im wzajemnie przez czas 
rozłąki przygodziło.

Opowiadała więc Basia, jak im droga poszła i jako pan 
Mellechowicz “rozum sobie o kamienie nadwerężył” — a mały 
rycerz zdawał sprawę z czynności swych w Chreptiowie, w 
którym, jak zapewniał, wszystko już stoi i na przyjęcie czeka, 
bo pięćset siekier przez trzy tygodnie nad budynkami praco­
wało.

Podczas tej rozmowy rozkochany pan Michał przechylał 
się co chwila z kulbaki i brał młodą żonę w ramiona, która 
nie bardzo gniewała się o to, bo jechała tuż przy nim, tak że ich 
konie niemal ocierały się bokami.

Koniec podróży był już niedaleki, ale tymczasem zapadła 
noc pogodna, której przyświecał miesiąc wielki i złoty. Bladł 
on jednak coraz bardziej, w miarę jak od stepu ku niebu się 
podnosił, a w końcu blask jego przyćmiła łuna, która jaskra­
wym światłem zapłonęła przed karawaną.

— Co to jest? — pytała Basia.
— Obaczysz — rzekł poruszając wąsikami Wołodyjowski — 

jak ów tylko borek przejedziem, który od Chreptiowa nas 
dzieli.

— To już Chreptiów?
— Widziałabyś go jako na dłoni, jeno drzewa zasłaniają. 
Wjechali w lasek, lecz nim dojechali do połowy, na drugim 

jego końcu ukazał się rój świateł niby rój czerwi świętojańskich 
albo gwiazd migotliwych! Gwiazdy owe poczęły się zbliżać z 
wielką szybkością i nagle cały borek zatrząsł się od gromkich 
okrzyków:

— Vivat, nasza pani! vivat, wielmożna komendantowa! 
vivat! vivat!

Byli to żołnierze, który biegli Baśkę powitać. Setki ich 
pomieszały się w jednej chwili z Lipkami. Każdy trzymał na 
długim drążku płonące łuczywo osadzone w rozszczypanym 
tego drążka końcu. Niektórzy nieśli na tykach żelazne kagańce, 
z których płonąca żywica spadała na ziemię w postaci długich 
łez ognistych.

Wnet otoczyły Basię tłumy twarzy wąsatych, groźnych, 
nieco dzikich, ale rozpromienionych radością. Większa ich 
część nie widziała Basi nigdy w życiu, wielu wyobrażało sobie, 
iż stateczną ujrzą już niewiastę, więc radość ich stała się tym 
większa na widok tego prawie dziecka, które jadąc na białym 
dzianeciku schylało w podzięce na wszystkie strony swoją 
cudną twarz różową, drobniuchną, radosną, a zarazem zmie­
szaną bardzo tak niespodzianym przyjęciem.

— Dziękuję waszmościom — ozwała się Basia — wiem, że 
to nie dla mnie. ..

Ale srebrzysty jej głosik zginął w wiwatach, a od okrzyków 
drżał bór.

Towarzystwo spod chorągwi pana generała podolskiego i 
pana podkomorzego przemyskiego, Kozacy Motowidły, Lip­
kowie i Czeremisi pomieszali się ze sobą. Każdy chciał widzieć 
młodą pułkownikową, zbliżyć się do niej; niektórzy, co gorętsi, 
całowali kraj jej jubki lub nogę w strzemieniu. Bo też dla tych 
półdzikich zagończyków, przywykłych do podchodów, łowów na 
ludzi, przelewu krwi i rzezi, było to zjawisko tak nadzwyczajne, 
tak nowe, że na jego widok poruszyły się ich twarde serca, a 
jakieś nowe, nieznane uczucia zbudziły się w ich piersiach. 
Wyszli ją witać z miłości dla Wołodyjowskiego, chcąc mu 
sprawić radość, a może i pochlebić, a owoż nagle rozrzewnienie 
chwyciło ich samych. Ta uśmiechnięta, słodka i niewinna twarz 
z błyszczącymi oczyma i rozdętymi chrapkami stała im się 
drogą w jednej chwili. “Detyna to nasza!” — wołali starzy 
Kozacy, prawdziwi wilcy stepowi. “Cheruwym każę, pana regi- 
mentar!” “Zorza poranna! kwiatuszek on kochany! — wrzesz­
czeli towarzysze — jeden na drugim za nią polegniem!...” A 
Czeremisy cmokali ustami przykładając dłonie do szerokich 
piersi: “Ałła! Ałła!...”

Wołodyjowski wzruszon był bardzo, ale rad, wziął się w 
boki i pysznił się ze swojej Baśki.

Okrzyki rozlegały się ciągle. Karawana wytoczyła się 
wreszcie z lasku i wnet oczom nowo przybyłych ukazały się 
potężne drewniane budowle, kręgiem na wzgórzu powznoszone. 
Była to stanica chreptiowska, widna jak we dnie, bo na 
zewnątrz częstokołu paliły się olbrzymie stosy, na które 
powrzucano całe pnie. Lecz i majdan pełny był ognisk, tylko że 
mniejszych, aby pożaru nie uczynić.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Zebranie Klubu 
Przyjaciół Zabrza

Zebranie Klubu Przyjaciół Zabrza 
odbędzie się w niedzielę, 2 września, 
o godz. 2:30 po poi. w sali P.L.A.W., 
3024 N. Laramie. Członkowie Klubu 
proszeni są o liczne przybycie.

Zdzisław Golec, prez.; Józef Lato­
cha, sekr.

Witold Lutosławski 
Artystą Roku NRF

Wybitny kompozytor polski Witold 
Lutosławski wyróżniony został przez 
zachodnioniemiecką Phono-Akade- 
mie tytułem artysty roku.

Znana wytwórnia płytowa “Elec- 
trola” wydała niedawno zestaw 6 płyt 
z utworami Lutosławskiego. Mi­
strzowskiego nagrania dokonała Pol­
ska Orkiestra Kameralna, Orkiestra 
Symfoniczna oraz Chór Polskiego Ra­
dia pod batutą kompozytora.

Pięć pieśni na sopran i orkiestrę na 
płycie “Elektroli” nagrała Halina Łu- 
komska oraz tenor Louis Devos. Par­
tie solowe koncertu wiolonczelowego 
wykonał Roman Jabłoński. .

Przy okazji przyznania Lutosław­
skiemu tytułu artysty roku prasa fa­
chowa NRF oraz kolumny kulturalne 
dzienników przypomniały twórczy do­
robek kompozytora oraz jego zasługi 
w zorganizowaniu “Warszawskiej 
Jesieni” — imprezy uważanej tutaj 
za jedną z najciekawszych prezen­
tacji muzyki współczesnej w skali 
światowej.

Kucinich Ubiega Się 
o Ponowny Wybór

Cleveland. (UPI) — Mayor Cleve­
land Dennis Kucinich, który z trudno­
ścią utrzymał się na stanowisku w 
ub. roku, ponownie będzie ubiegał 
się o wybór.

Swoją kampanię Kucinich rozpo­
czął od oskarżeń pod adresem swego 
najgroźniejszego kontrkandydata, re­
publikanina, George’a Voinovich.

“Voinovich i gub. James Rhodes 
ograbiają biednych i pracujących lu­
dzi, po to, aby napełnić kieszenie 
bogatym” — powiedział mayor Cleve­
land.

Poza Voinovichem do wyborów sta­
nęli dwaj demokraci, senator stanowy 
Charles Butts i lider większości w ra­
dzie miasta, Basil Russo.

Kucinich, który w poniedziałełk 
napad! także na dwa dzienniki cleve- 
ladzkie, największy w mieście bank 
i elektrownię, krzyczał do swoich po­
pleczników: “Ja tylko jestem mayo- 
rem ludzi”.

Zdaniem Biskupa Fu
Pekin (UPI) Biskup Michael Fu 

Yeishan, którego samowolna nomina­
cja na naczelnego duszpasterza w 
diecezji pekińskiej nie została uznana 
przez Stolicę Apostolską, jest zdania, 
że Chiny są gotowe do nawiązania 
stosunków z Watykanem.

Biskup uważa, że nie będzie to spra­
wą o charakterze religijnym, ale wy­
łącznie państwowym i powołuje się na 
słowa premiera Hua Guofenga, który 
powiedział, że Chiny pragną nawią­
zać — na zasadzie pokojowej ko­
egzystencji — stosunki ze wszystkimi 
państwami.

“Sądzę, że Watykan nie jest w tym 
względzie wyjątkiem,” powiedział 
biskup Fu.

Z Tow. Wolność
Grupa 1776 ZNP

Tow. -Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne po wakacyj­
ne posiedzenie we wtorek, 3-go wrze­
śnia, o 8 wiecz. w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie.

Będzie na tym posiedzeniu przed­
stawiony kapelan naszej Grupy.

S. Bogobowicz, prezes; S. Paco- 
cha, sekr. prot.

Kursy
Języka Angielskiego
Kursy języka angielskiego, prze­

znaczone wyłącznie dla osób polskiego 
pochodzenia prowadzone będą w 
szkole przy Parafii Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, 4325 S. Rich­
mond, pokój 302.

Zapisy na kursy odbędą się w środę, 
5 września i w czwartek, 6 września 
w bydynku szkolnym (pokój 302) w 
godzinach od 5:30 do 8 wiecz.

Lekcje rozpoczną się w poniedziałek, 
10 września w godz. od 7 do 8:40 dla 
początkujących; w środę, 12 września 
w tych samych godzinach dla średnio 
zaawansowanych i w czwartek, 13 
września dla osób już częściowo mó­
wiących po angielsku.

Opłata za jeden kurs wynosi $10, za 
dwa kursy — $15 i za trzy kursy $20. 
Bardzo ważna jest rejestracja przed 
rozpoczęciem nauki. Bliższe infor­
macje u siostry Klarent Marii tel. 
523-3593 (od godz. 6 do 8 wiecz.)

Zebranie Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Zebranie Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
odbędzie się w niedzielę, 2 września, 
o godz. 3 po poł. w lokalu “New Polo­
nia Club,” 6103 W. Belmont. Wszyscy 
członkowie proszeni są o wzięcie 
udziału w zebraniu.

Wystawa Policyjna 
Do 31 Sierpnia

Wystawa ukazująca różne aspekty 
pracy Chicagowskiego Wydziału Poli­
cji będzie otwarta w Muzeum Nauki i 
Przemysłu do 31 sierpnia.

Odwiedzający mogą przekonać się 
co się dzieje na posterunku, kiedy 
ktoś telefonuje zwracając się o pomoc 
i jak policjanci są skierowywani na 
scenę zajścia.

Pokazane będą również próbki nar­
kotyków pospelicie znajdywanych na 
ulicach Chicago, jak również wyjaśnio­
ne będą ich skutki i jak nałóg może 
rozwinąć się nawet w przypadku ludzi 
zażywających leki przepisane przez 
lekarza.

Zwiedzający dowiedzą się, jakiego 
typu informacje i opis są pomocne dla 
policji celem zidentyfikowania i ujęcia 
przestępcy.

Ukazana jest szczegółowo historia 
przebiegu wypadku, którego sprawca 
usiłował zbiec, lecz został ujęty, foto­
grafie 10 najbardziej poszukiwanych 
przestępców i różne urządzenia za­
bezpieczające wraz z instrukcjami, 
jak się należy z nimi obchodzić.

Muzeum znajduje się przy 57 ulicy i 
Lake Shore Drive, otwarte jest w 
godzinach 9:30 do 5:30 (aż do Labor 
Day). Wstęp i parking są bezpłatne.

BURLINGTON, IOWA. — Prezydent Carter w czasie spotkania 
z mieszkańcami miasteczka Burlington. (UPI)

■

40-Lecie Legionu Młodych Polek

ALICJA ŻUREK GRAŻYNA CIOROMSKA

Legion Młodych Polek będzie obchodził wkrótce, bo 15-go września tego 
roku, 40-lecie swojego istnienia. Rocznica ta będzie upamiętniona bankietem — 
balem, który odbędzie się w hotelu Marriott na Michigan Ave. w Chicago.

Legion pragnąłby zobaczyć na Jubileuszu wszystkie swoje byle członkinie, 
wszystkie debiutantki i naturalnie jak największe grono Polonii, wśród której 
na pewno Legion ma dużo przyjaciół. Praca Legionu jest powszechnie znana 
nie tylko w Chicago, ale i poza naszym grodem, nawet daleko zagranicą.

Na przestrzeni 40-tu lat Legion wydal na cele społeczne ponad $333,000, 
które zostały zgromadzone dzięki ciężkiej pracy wielu jego członkiń oraz 
dzięki serdecznemu poparciu tej pracy przez polskie społeczeństwo chica- 
goskie. Najważniejsze pozycje przedstawiają się następująco:

Polsko-Amerykański Komitet Emigracyjny..............................................$ 42,300
Katedra Polska na Uniwersytecie Chicagoskim...................................... 40,500
Pisma polskie..................................  38,224
Szkoły i uniwersytety................................................................................... 21,350
Stypendia...................................................................................................... 20,000
Organizacje weterańskie (z 1-szej i 2-giej wojny światowej)................... 18,200
Wydanie listów Kościuszki w języku angielskim...................................... 16,200
Polskie szkoły w Chicago....................................................................  11,000
Ośrodek społeczno-kulturalny im. Kopernika........................................... 10,115
Pomnik Kopernika...................................................................................... 10,000
Harcerstwo.................................................................................................. 9,500
Polskie Muzeum........................................................................................... 8,625
Katolicki Uniwersytet Lubelski — KUL..............................................  7,000
Instytut dla Ociemniałych w Laskach....................................................... 8,200
Polska Macierz Szkolna.............................................................................. 6,850
Uniwersytet Jagielloński w Krakowie — wyposażenie szpitala..............  6,700
Polsko-Amerykański Kongres..................................................................... 6,500
Fundusze społeczne — Naukowe prace medyczne.................................... 5,650
Wydawnictwa (książki)....... . .................................................................... 5,200
Fundacja Kościuszkowska.......................................................... , 5,000
Polski Klub Artystyczny.............................................................................. 4,615
Ośrodki religijne.......................................................................................... 4,170
Dziennik Chicagoski.................................................................................... 3,750
Polskie biblioteki zagranicą....................................................................... 2,600
Armia Zbawienia.......................................................................   1,750
Polski Uniwersytet na Obczyźnie — PUNO............................................... 1,500
Polska Opieka Społeczna............................................................................ 1,200
Samopomoc Polska...................................................................................... 1,200
Komitet Obrony Robotnika — KOR............................................................ 1,100
Odbudowa Zamku Warszawskiego............................................................ 1,000
Braciszkowie Biednych................................................................................. 850
Światowy Związek Polaków Zagranicą.........................................    600
Polskie Stowarzyszenie Literackie.............................................................. 550
Domy Starców w Polsce............................................................................... 500
Polski Ośrodek Społczno-Kulturalny — POSK........................................... 485
Różne donacje....... .................................     3,375

RAZEM..........................................................$333,279
Poza tym duże sumy zostały wydatkowane podczas wojny na paczki dla 

jeńców wojennych, a po wojnie na paczki “Care*, oraz paczki żywnościowe 
i odzieżowe dla inwalidów, wdów, sierot itp.

Zasadą Legionu jest jak najszybsza pomoc tym wszystkim, którzy o nią 
zwracają się do Legionu. Legion nie chce szczycić się swoim rosnącym kontem 
bankowym, a wręcz przeciwnie, szczyci się tym, że fundusze osiągnięte 
z różnych imprez szybko zaspakajają potrzeby Polaków w Polsce i tych roz­
rzuconych po całym świecie.

Bal Jubileuszowy zapowiada się bardzo okazale. Jak zwykle, przygotowania 
do Balu trwają od wielu miesięcy. Zajmuje się tym liczny Komitet, na czele 
którego stoją pani Grażyna Cioromska, była prezeska, oraz obecna prezeska 
Legionu, pani Alicja Żurek.

Mistrzem ceremonii będzie pani Henryka Grajewska, programem zaj­
muje się panna Sharon Żurek, a zaproszeniami pani Lilly Ann Byczkowska.

Rezerwacje przyjmują panie Nina Busse i pani Joan Kosińska, na czele 
Komitetu przyjmującego gości jest pani Sabina Jakubowska, dawnymi 
debiutantkami zajmuje się pani Helena Raczyńska, a byłymi prezeskami 
pani Stefania Jagielska.

Dekoracja sali balowej jest w rękach pani Heleny Kempa. Osiągnięcia 
filantropijne są pod opieką pani Wandy Kass i pani Ireny Franuszkiewicz. 
Sekretariat prowadzi pani Maria Krakowska, agielską prasę pani Eugenia 
Miczko, a polską prasę pani Maria Chudzińska.

Kto pragnie być obecny na balu, może zarezerwować stolik, telefonując 
na numer 564-0055 lub 582-7252.

Wolność Religijna 
Czy Dyskryminacja?

Biskup Marcinkus, Papieski 
“Anioł Stróż”

Garść Wspomnień o Jego Młodości

Alexandria, Va. (UPI) — Alek Lee 
Bledsoe, pastor baptystów i kierownik 
“Marumsco Christian School” usuną! 
14-letnią Melissę Feidler ze szkoły, 
ponieważ podejrzewał dziewczynę o 
romans z czarnym chłopcem, co jest 
niezgodne z zasadami reprezentowa­
nej przez niego religii.

Rodzice Melissy złożyli wniosek do 
sądu, w którym domagali się przy­
jęcia jej z powrotem do szkoły i $70,000 
odszkodowania za szkody moralne.

Sędzia federalny, Dren Lewis odrzu­
cił oskarżenie, twierdząc, że pastor 
postąpił zgodnie ze swoimi przeko­
naniami religijnymi, nie pozwalają­
cymi na bliskie powiązania z oso­
bami innej rasy.

Na poparcie swojego postanowienia 
sędzia przytoczył prawo do wolności 
religilnej a co w tym idzie do wypeł­
niania zaleceń własnej wiary, twier­
dząc, że zezwolenie na powrót dzie­
wczyny do szkoły byłoby sprzeczne z 
prawami konstytucyjnymi pastora.

Rodzice Melissy w chwili oddawania 
jej do “Marumsco Christian Shool” 

przyjęli do wiadomości regulamin, 
którzy zezwala na zwolnienie każdego 
ucznia “nie respektującego ducho­
wych standardów szkoły”.

Adwokat Feidlerów utrzymuje, że 
wyrok sędziego pogwałca 13 popraw­
kę do Konstytucji o dyskryminacji 
rasowej, zarzucając, że “w imię Boga 
Lewis uczynił dyskryminację pra­
wną”.

Melissa utrzymuje, że Rufus Bostic 
był jedynie jej przyjacielem.

Podczas procesu dziewczyna przy­
toczyła słowa pastora: “mieszane 
małżeństwa byłyby zlikwidowane, 
gdyby U.S. zostało przejęte przez inny 
kraj.”

Pastor Bledsoe powiedział, że nie 
zdawał sobie sprawy z faktu, że mał­
żeństwa między przedstawicielami 
różnych ras są legalne, dodając: 
“Nigdy nie studiowałem prawa, stu­
diuję Biblię”.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Z wielką przyjemnością przeczytałem 
artykuł w “Dzienniku Związkowym” 
zatytułowany: “Biskup Marcinkus — 
Papieski Anioł Stróż i . . . Bankier”, 
tym bardziej, że byłem jego pierw­
szym profesorem łaciny w Semina­
rium Przygotowawczym im. Arcybi­
skupa Quigley (Quigley Preparatory 
Seminary), niższym seminarium 
Archidiezji Chicagoskiej.

Po pięciu latach studiów w semi­
narium niższym przyszli księża chi- 
cagoscy przechodzili na siedmioletni 
kurs filozofii i teologii do Metropo­
litalnego Seminarium Wyższego, St. 
Mary of the Lake, w Mundelein, Ill.

Przyszły Biskup Marcinkus wów­
czas, gdy go uczyłem (1935 r.) liczył 
czternaście czy piętnaście lat życia i 
stawiał dopiero pierwsze kroki na tej 
długiej drodze, wiodącej do kapłań­
stwa. Był on przystojnym, silnie zbu­
dowanym, wysportowanym chłopcem.

W obejściu był wesoły, uprzejmy 
i grzeczny. Do wychowawców odnosił 
się z szacunkiem i poważaniem. W 
nauce był celującym uczniem, nauka 
przychodziła mu łatwo; zadania szkol­
ne wykonywał sumiennie i dokładnie. 
Słowem, był idealnym klerykiem.

Po tylu latach pozostało mi pewne, 
może śmieszne, może, ktoś powie, 
frywolne o nim wspomnienie. Jed­
nak ośmielę się podzielić się nim 
z Czytelnikami.

Otóż po szkole zwykle wracałem 
tramwajem linii Chicago Avenue na 
plebanię par. Świętych Młodzianków, 
gdzie byłem rezydentem przez 27 lat 
mojej profesury, potem proboszczem, 
a obecnie jestem proboszczem eme­
rytem.

Wsiadłem do tramwaju (wówczas 
nie było autobusów) na ulicy Rush, 
gdzie w pobliżu, przy zbiegu ulic 
Rush i Chestnut, stoi po dziś dzień 
gotycki gmach Małego Seminarium, 
opodal zabytkowej Water Tower i wie­
żowca John Hancock Building.

Mój uczeń, Paweł Marcinkus, był 
często moim współpasażerem, z tym 
wyjątkiem, że ja wchodziłem do wnę­
trza tramwaju, a on zostawał na 
otwartej “platformie”, stojąc na sa­
mym brzegu, by zaczerpnąć jak naj­
więcej “świeżego” powietrza do swych 
młodych, zdrowych płuc.

Moja droga na Młodziankowo była 
stosunkowo krótka. Paweł miał długą 
drogę, z przesiadkami, z złotego wy­
brzeża (Gold Coast), gdzie się znaj­
dowało nasze seminarium, do pod­
miejskiego Cicero, gdzie w litewskiej 
parafii św. Antoniego on zamieszki­
wał.

Często spotykaliśmy bardzo śmiesz­
nego konduktora z sumiastym, ryżym

Antypolskie Ataki 
Rewizjonistów w NRF 
Stała rada organizacji ziomkostw, 

której obradom przewodniczył przy­
wódca tzw. związku wypędzonych 
(BDV) — Herbert Hupka, opubliko­
wała rezolucję protestującą przeciw­
ko uznaniu przez Rząd NRF obsza­
rów znajdujących się po drugiej stro­
nie Odry i Nysy za “terytoria zagra­
niczne.”

Rewizjoniści z organizacji ziom- 
kowskich domagają się ponadto, aby 
we wszystkich szkołach NRF uczono 
młodzież o “wszystkich częściach 
Niemiec,” przy czym w rozumieniu 
rewizjonistów ziemie za Odrą-Nysą 
stanowią także część Niemiec. Mło­
dzieży winno być wpojone dążenie do 
“ponownego zjednoczenia Niemiec.”

wąsem, prawdziwego komika. Wyglą­
dał na Skandynawa albo Irlandczyka. 
Chociaż był muskularny i silnie zbu­
dowany, głos miał dziwnie cienki, 
jakby kobiecy. Zabawiał pasażerów, 
wywołując ulice swym piskliwym gło­
sem.

Pewnego dnia, gdy się zbliżaliśmy 
do mojego przystanku, pocieszny kon­
duktor otworzył drzwi do tramwaju 
i zawołał przeciągle swym dyszkan­
tem: “Elizabeth!” “Elizabeth!”, 
jakby wołał jakąś kobietę. Była to 
ulica. Właśnie przy tej Elizabeth 
Street weszła jakaś pani, podała pie­
niądze konduktorowi, ale na nieszczę­
ście monety wypadły mu z ręki i 
potoczyły się do rynsztoku.

Byłem wtenczas już przy wyjściu, 
bo miałem wkrótce wysiąść. Spojrza­
łem na młodego Pawła Macinkusa 
stojące na “platformie”. Na jego 
twarzy malował się smutek z powodu 
straty tych pieniędzy i tylko żałośnie 
kiwał głową...

Może to niepoważnie, ale gdy czasem 
wspomnę sobie, że teraz Paweł Mar­
cinkus, mój dawny uczeń, jest bisku­
pem, a w dodatku “aniołem stróżem” 
Ojca świętego, to mimowoli przycho­
dzi mi na pamięć ten indycent, jaki 
wydarzył się w tramwaju chicagoskim 
w pobliżu Młodziankowa bardzo daw­
no temu, gdy Biskup Marcinkus był 
młodym studentem, a ja, młodym 
księdzem.

Ks. Klaudiusz Klarkowski

Travel Trio

8-20

Printed Pattern
4899

i
4

WRAP INTO a smart coat with 
raglan sleeves that fit comfort­
ably over layers beneath! Com­
plete the outfit with pants and 
sew topper version, too.

Printed Pattern 4899: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14. 16. 18. 20. 
Size 12 (bust 34) coat 3 yards 
60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for fiist-dass 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies............... $1.50
129— Quick/Easy Transfers.......S1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ..........$1.50
131— Add a Block Quilts ......... $1.50

Pmski Warsztat Naprawy Art

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600 

AUTENTYCZNE

POLSKICH SPADOCHRONIARZY 
w czasie okupacji niemieckiej!

Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. CICERO .WE.
CHICAGO, ILL. 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ PfM ZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

IM) INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendówe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30ę

Brak Zainteresowania SALT II
Nic bardziej nie oświetla nastrojów społe­

czeństwa, gnębiącego trudnościami gospodar­
czymi, inflacją i recesją, drożyzną i kłopo­
tami w zakresie zatrudnienia, jak ujawniający 
się bardzo wyraźnie brak zainteresowania de­
batą senacką w sprawie ratyfikacji układu 
SALT II. O tym braku zainteresowania mogli 
przekonać się naocznie ustawodawcy, którzy 
rozjechali się na okres wakacyjny, a po Labor 
Day powrócą do Washingtonu.

Relacja agencji prasowej (UPI) podkreśla, 
że wiele rzeczy interesuje społeczeństwo, które 
miało okazję przekazywania swoich poglądów • 
senatorom i kongresmanom, ale zagadnienie 
ratyfikacji SALT II nie znajduje się na czele 
zainteresowań. A przecież przesłuchy w spra­
wie SALT II już toczyły się przed wakacja­
mi Kongresu i będą toczyły się w okresie 
września, zaś na październik przewidziana jest 
debata na plenum Senatu.

Poza rozeznaniem nastrojów społeczeństwa 
przez bawiących w terenie senatorów jest 
i drugi sprawdzian słabego zainteresowania 
wyborców ratyfikacją układu SALT II. Jest 
to mianowicie poczta.

Okazuje się z badań (UPI) w biurach róż­
nych senatorów, że ilość listów w sprawie 
SALT II jest raczej umiarkowana, gdy na 
czoło opinii, wyrażanych w listach przez wy­
borców, wysuwają się zdecydowanie zagadnie­
nia gospodarcze. Interesujące też jest, że listy 
opowiadające się przeciw ratyfikacji są prze­
jawem zorganizowanych kampanii zaintereso­

wanych grup nacisku, bo z reguły są to jed­
nobrzmiące i drukowane teksty, rozsyłane do 
senatorów z poza ich stanów. Nie wyborcy 
konkretnych senatorów wyrażają w ten spo­
sób opinie. Dla przykładu biuro sen. Bob Dole 
(R) z Kansas otrzymało 80 procent z około 
500 listów właśnie tego typu literaturą agi­
tacyjną.

Biuro sen. Davida Durenburgera (R) z Minn. 
stwierdziło, że wśród korespondencji przewa­
ża zagadnienie energii. Sen. John Culver (D) 
z Iowa otrzymał sporo listów w sprawie SALT 
II, ale olbrzymia ich większość pochodziła 
z poza Iowa i nosiła charakter zorganizowanej 
agitacji. Były to kartki pocztowe, zawiera­
jące te same zdania i te same ujęcia słowne.

Na tle tego słabego zainteresowania zagad­
nieniem ratyfikacji układu SALT II koła po­
lityczne w stolicy skłonne są już obecnie pro­
rokować, że Senat może wnieść do układu 
pewne poprawki czy zastrzeżenia, ale w koń­
cowym wyniku, po przeprowadzonej batalii 
na plenum Senatu, układ zostanie ratyfiko­
wany. Bierze się pod uwagę umiarkowane 
zainteresowanie SALT II wśród społeczeństwa, 
które przez to nie wydaje się podejmować 
prób silnego nacisku na odrzucenie układu. 
Ceny benzyny, zjadanie zarobków przez in­
flację, niepewność co do przyszłości, to są 
podstawowe troski wyborców. Za dużo jest 
tych trosk, aby Amerykanie zaprzątali swoje 
umysły problematyką układu, który zresztą 
zawiera ujęcia trudne do należytego zrozu­
mienia przez przeciętnego obywatela.

Giną Przez Narkotyki
Narkotyki i alkohol powodują poważny i 

niepokojący wzrost wypadków samochodo­
wych, w których giną ludzie, w wielu wypad­
kach młodzi, a więc stojący u progu życia.

Dane statystyczne, jakie znajdują się w po­
siadaniu lekarzy pracujących na rzecz urzę­
dów lokalnych, wskazują, że mamy obecnie 
w Stanach ponad 20 milionów nałogowych 
alkoholików. Te koła lekarskie sądzą, że w 
okresie następnych 20 lat kraj będzie miał 
drugie 20 milionów nałogowych palaczy mari- 
juany, a właśnie ten niby “słaby” narkotyk 
jest coraz częściej przyczyną śmiertelnych wy­
padków w ruchu samochodowym. Potwierdził 
to jasno Joseph C. Rupp, główny egzaminator 
lekarski pow. Nueces w Texas.

Groźne dla zdrowia moralnego i fizycznego 
młodego pokolenia zagadnienia alkoholizmu 
i narkomanii były obszernie debatowane w cza­
sie seminarium, jakie odbyło się w Water­
ville, Maine. Znamienne, że w debatach pod­
kreślano potrzebę naukowego udokumentowa­
nia roli narkotyków w śmiertelnych wypad­
kach samochodowych, aby zarówno statysty­
kami, jak i ustaleniami naukowców lekarskich 
przedstawić krajowi powagę zagadnienia.

Wywodzono też w dyskusji, że właśnie brak 
jest naukowych ustaleń jaka doza zatrucia 
marijuaną przynosi tragiczne następstwa dla 
kierowców samochodów. Takie ustalenia 
istnieją w odniesieniu dó"'alkoholu. Zgodnie 
też uznawano, że kraj stoi “wobec olbrzymie­
go problemu”, jak to określił dr Michael M. 
Baden z biura egzamitora lekarskiego w New 
Yorku.

Jednym z istotnych powodów śmierci nar­
komanów jest mieszanie alkoholu i narkoty­
ków. Gdy dawniej narkomani używający He­
roiny i alkoholicy ulegali swoim nałogom i 
“patrzyli na siebie z góry”, to obecnie wystę­
puje mieszanie tych dwóch środków, a do tego 
też mieszanie różnych narkotyków. Skutki 
tego są oczywiście katastrofalne, szczególnie 
zaś wówczas, gdy zamroczeni narkotykami 
czy alkoholem lub też mieszankami narko­
tycznymi czy alkoholowo-narkotycznymi, z 
desperacją siadają za kierownicami samo­
chodów.

Ktoś powiedział, że jedno pokolenie amery­
kańskie szło drogą niszczenia się alkoholem, 
a obecnie inne pokolenie jest na drodze samo­
zniszczenia przy pomocy narkotyków.

Uchodźcy z Azji
Było i jest niejako tradycyjną mechaniką, 

że położony nad Pacyfikiem stan California 
przejmuje napływających z Azji imigrantów. 
Był okres, że Stany broniły się przed Azja­
tami, ale przez dziesiątki lat powstały prze­
cież na wybrzeżu Pacyfiku dość silne skupiska 
imigrantów chińskich i japońskich. Budzące 
wiele zainteresowania wśród turystów dziel­
nice chińskie czy japońskie w Los Angeles 
czy San Francisco są tego najlepszym przykła­
dem.

Okazuje się, że obecnie, gdy sytuacja w po­
łudniowo-wschodniej Azji wyrzuca fale uchodź­
ców spod komunistycznej udręki, stan Califor­
nia jest dla tych uchodźców przysłowiową 
ziemią obiecaną. Z ponad 212,000 uchodźców 
z Wietnamu, ratujących swoje życie w naj­
bardziej dramatycznych warunkach, stwarza­
nych przez okrucieństwa komunistów wiet­
namskich, około 100,000 znalazło już schro­
nienie na terenie stanu California. Są to 
uchodźcy z Wietnamu, Laosu i Kambodży, 
czujący się dobrze w tym stanie, gdyż odpo­
wiada on im pod względem klimatycznym, 
zaś silne skupiska ludności azjatyckiego pocho­
dzenia stwarzają zachęcające warunki dla przy­
stosowania się nowych przybyszów z Azji.

Dla władz stanowych jest to dodatkowy 
problem, gdyż trzeba uchodźcom udzielać po­
mocy z opieki społecznej. Dla obywatelskich 
organizacji, zajmujących się niesieniem pomo­
cy potrzebującym, silny napływ nowych uchodź­
ców też stwarza trudności organizacyjne i fi­
nansowe. Do tego jeszcze dochodzi fakt, że 
Kongres, przed rozjechaniem się ustawodaw­
ców na wakacje letnie, nie rozwiązał zagad­
nienia dalszego finansowania opieki nad

uchodźcami z południowo-wschodniej Azji, co 
zmusza kalifornijskie władze stanowe do po­
szukiwania we własnym zakresie funduszów 
na opiekę społeczną nad tą setką tysięcy no­
wych przybyszów.

Dotychczas koszty poniesione na opiekę spo­
łeczną i lekarską w zakresie niesienia pomocy 
uchodźcom z Wietnamu były zwracane wła­
dzom stanowym przez rząd federalny, zgodnie 
z postanowieniami Migration and Refugee 
Assistance Act. Ale prawo to kończy się 30 
września. I chociaż Kongres uchwalił przed 
wakacyjnym odroczeniem się sumę $108 milio­
nów na rzecz opiekuńczej akcji Departamentu 
Stanu w odniesieniu do uchodźców z Wiet­
namu, ale fundusz ten ma służyć akcji na 
terenie azjatyckim. Natomiast Kongres nie 
uchwalił potrzebnych sum na opiekę nad 
uchodźcami będącymi już w Stanach, co doty­
czy przede wszystkim stanu California.

Prezydent Carter ustalił, że należy zwięk­
szyć z 7,000 do 14,000 przyjmowanie uchodź­
ców azjatyckich miesięcznie. Narzuca to Kon­
gresowi obowiązek uchwalenia dodatkowych 
sum na opiekę nad uchodźcami, którzy szczę­
śliwie znaleźli już schronienie w Stanach.

To i Owo
Miliony biedronek (boże krówki) nawiedziło 

Kijów, stolicę sowieckiej Ukrainy. Na murach 
domów i jezdniach roi się od tych owadów. 
Przyczyną tej plagi jest bardzo suche lato i 
obfitość w tym roku mszyc, które są głównym 
pożywieniem biedronek. Dlatego biedronki są 
bardzo pożytecznymi owadami.

Wojciech Wasiutyński

W Czym Mołotow Miał Racjęand 
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Berlin i NRD
GWIAZDA POLARNA - Stany 

Zjednoczone, Wielka Brytania i Fran­
cja wystąpiły z oficjalnym protestem 
do Związku Sowieckiego w związku z 
odrzuceniem przez Niemcy Wscho­
dnie jednego z niewielu pozostałych 
symboli ustalonego przez cztery mo­
carstwa okupacyjne — statutu praw­
nego Berlina.

Protest spowodowała podjęta mie­
siąc temu decyzja Niemiec Wschod­
nich przyznania mieszkańcom Berli­
na wschodniego prawa do bezpośre­
dniego głosowania w wyborach do 
Izby Ludowej Niemiec Wschodnich. 
Według statutu przyjętego przez Sta­
ny Zjednoczone, Wielką Brytanię, 
Francję i ZSRR podpisanego po II 
wojnie światowej, Berlin został usta­
nowiony jako odrębna jednostka, ad­
ministracyjna, enklawa, nie związana 
z żadną z czterech stref okupacyj­
nych. Wprawdzie z upływem lat 
Niemcy Zachodnie i Wschodnie utwo­
rzyły odrębne rządy — to jednak 
oficjalnie zarówno Berlin Zachodni 
jak i Wschodni pozostał nadal mia­
stem okupowanym. Wszelkie próby, 
albo nawet zamierzenia prób zinte­
growania któregokolwiek z czterech 
sektorów Berlina z rządem Niemiec 
Zachodnich lub Wschodnich, wywoły­
wały protest strony przeciwnej. ZSRR 
sprzeciwiał się wszelkim akcjom, któ­
re uważałby za powiązanie Berlina 
zachodniego z Bonn.

Trzy mocarstwa okupacyjne wystę­
powały za każdym razem, gdy Wscho­
dnie Niemcy starały się uczynić Ber­
lin wschodni integralną częścią Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Sprzymierzeńcy zachodni utrzymują, 
że akcja Niemiec Wschodnich jest 
sprzeczna z układami zawartymi 
między nimi a ZSRR w ostatnich 
dniach II wojny światowej, tuż po 
zakończeniu działań wojennych i po­
twierdzonych następnie w 1971 roku 
w układzie czterech mocarstw doty­
czącym administracji całego Berlina.

Czterostronny układ zawiera klau­
zulę, że status prawny Berlina nie mo­
że być zmieniony jednostronnie przez 
żadne z państw sygnatariuszy. Trzy 
państwa sprzymierzone stwierdzają 
w swym proteście, że będą nadal ko­
rzystać w pełni z przysługujących im 
praw w Berlinie i że będą się domaga­
ły od ZSRR wypełniania przyjętych 
na siebie zobowiązań, dotyczących 
tego miasta.

Wszystko jednak wskazuje, że 
Związek Sowiecki odrzuci protest 
sprzymierzeńców zachodnich. Wyda­
je się też wysoce nieprawdopodobne, 
aby Niemcy wschodnie podjęły de­
cyzję w sprawie głosowania miesz­
kańców Berlina wschodniego bez 
Uprzedniego porozumienia się i bez 
uprzedniej zgody ZSRR.

Jak Pomóc Ubogim 
w Kupnie Opału

THE NEW YORK TIMES. - Ogro­
mne koszty ogrzewania dadzą się zi­
mą tego roku we znaki szczególnie 
mniej zamożnym. I tak już najuboż­
sza, jedna piąta rodzin amerykań­
skich wydaje 13 proc, dochodu na upał 
(podczas gdy jedna piąta najbogat­
szych wydaje 3%), a cena paliw wzra­
sta w zawrotnym tempie. Prezydent 
zaproponował obecnie program ulg, 
który — jak wszyscy zdają sobie z 
tego sprawę — musi zostać zatwier­
dzony w połączeniu z projektem opo­
datkowania zysków firm naftowych. 
Ale ratyfikacja tej ostatniej propo­
zycji jest niepewna, mimo że obie 
wymagają zatwierdzenia. Ale pro­
gram pomocy ubogim jest niepełny 
i istnieje wiele metod go usprawnić.

Nowy plan rozdania ubogim sumy 
1.6 mid doi. opiera się na istnieją­
cej obecnie strukturze świadczeń so­
cjalnych. Nawet Washington przyzna- 
je, że ten plan, który można najle­
piej scharakteryzować jako “od przy­
padku do przypadku”, nie spełnia 
swego zadania i że jest już zbyt póź­
no na opracowanie nowego programu 
na przyszłość. Koszty energii będą 
bowiem stale rosnąć.

Ponieważ wzrastające koszty ogrze­
wania mają tak niejednakowy wpływ 
na grupy o zróżnicowanych docho­
dach. Washington musi zdecydować, 
w jakim stopniu zniweluje owe różni­
ce. Nie możemy uznać za adekwat­
ną ani proponowaną na 1980 r. sumę 
1.6 mid. doi, ani też 2.4 mid doi. 
na r. 1981, wziąwszy pod uwagę kosz­
ty, które rodziny o niskim dochodzie 
będą musialy pokrywać.

A gdy zdecyduje się, ile należy

Kiedy armia sowiecka, w sojuszu z 
Hitlerem, wkroczyła od wschodu do 
Polski, minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow W przemówieniu uza­
sadniającym agresję i nowy rozbiór 
nazwał Polskę “bękartem Traktatu 
Wersalskiego”. W tych paru słowach 
jest odpowiedź na pytanie jak Rosjanie 
widzieli Polskę przez 20 lat, co ich 
łączyło z Niemcami i co było istotą 
położenia Polski.

W wypowiedzi Mołotowa nie tylko 
obraźliwe ale i nieprawdziwe jest sło­
wo “bękart”. Polska nie była bękar­
tem, była najbardziej prawnym i naj­
ważniejszym tworem traktatu wersal­
skiego, a raczej traktatów paryskich 
(w Wersalu z Niemcami, w St. Ger­
main z Austrią, w Trianon z Węgrami, 
w Sevres z Turcją). Była w sensie 
geograficznym głównym filarem trak­
tatu wersalskiego. Stało się tak nie 
całkiem zgodnie z zamiarami mo­
carstw, ale stało się. W długim szere­
gu czarnych dat kalendarza polskiego 
zaledwie trzy są radośnie czerwone: 
11 listopada 1918; 29 czerwca 1919 
(Wersal) i 15 sierpnia 1920.

Odpowiada im czarny cykl sprzed 
40 lat; 23 sierpnia — pakt Ribbentrop- 
Mołotow; 1 września — najazd nie- 
tniecki; 17 września najazd sowiecki. 
Sojusz Przegranych

Pierwszą wojnę światową wygrało 5 
mocarstw ówczesnych: Anglia, Fran­
cja, Ameryka, Włochy i Japonia. Je­
dno mocarstwo — Austrio-Węgry — 
przestało istnieć. Dwa mocarstwa 
wojnę przegrały i wypadły z tzw. 
koncertu europejskiego: Niemcy i 
Rosja. Oba uznały system powersalski 
za wrogi i oba, w różnej postaci, za­
częły rewizjonizm.

Wspólny los przegranych doprowa­
dził do układu między nimi, do trakta­
tu w Rapallo, następnie do współpracy 
wojskowej. Zmora porozumienia daw­
nych zaborców celem zniszczenia Pol­
ski wisiała nad nią przez prawie cały 
czas międzywojennej niepodległości.

Dlatego w Polsce z uczuciami mie­
szanymi przyjęto zdobycie władzy w 
Niemczech przez Hitlera. Z jednej 
strony było to zwycięstwo agresywne­
go nacjonalizmu niemieckiego, ale z 
drugiej zdawało się odsuwać tę właśnie 
zmorę. Nie było większych wrogów jak 
nacjonalsocjaliści i komuniści; współ­
praca między nimi wydawała się nie­
możliwa. Polska mogła odetchnąć.

Wobec słabości państw zachodnich 
zaczęła też próbować nowszej kon­
strukcji: równowagi między Niemca­
mi i Rosją, osi połnoc-południe, bloku 
międzymorza. ..

Wszystko to były złudzenia. Geogra­
fia polityczna okazała się silniejsza od 
ideologii i od dyplomacji. Hitler posta­
nowił zniszczyć system wersalski; cala 
jego działalność polityczna wzięła się 
przecież z oporu przeciw temu trakta­
towi. Kto chciał zniszczyć Wersal, 
musiał zniszczyć Polskę. W zniszczeniu 
Wersalu Hitler mógł naprawdę liczyć 
tylko na jednego sojusznika. Nie na 
żadnego ze zwycięzców pierwszej woj­
ny, nie na Włochów ani Japonię, tylko 
na Rosję, na Stalina.

A Polska w swoim zagrożeniu nie 
mogła liczyć na żadne sojusze sąsiedz­
kie, na żadną grę dyplomatyczną, tyl­
ko na twórców systemu wersalskiego, 
na Francję i Anglię.

Te mocarstwa wcale nie miały 
ochoty “mourir pour Dantzig”, ale nie 
miały wyboru: zniszczenie Wersalu 
było zniszczeniem ich roli. Po drugiej 
wojnie nie umiały i nie zdołały przy- 

wydać, trzeba będzie stworzyć wła­
ściwy system przekazywania pomo­
cy. Opracowując taki długotermino­
wy plan, należy unikać niesienia po­
mocy w tzw. nagłych wypadkach i 
pomocy specjalnej. Rodzinie wystar­
czy wydać cały dochód na jakiekol­
wiek cele i nie zapłacić rachunków 
za ogrzewanie lub czynsz, żeby zgło­
sić rozszczenia do świadczeń z tytu­
łu “programu pomoc/w sytuacji kry­
zysowej”. Nie trzeba by było zbyt 
wielu tego rodzaju żądań, by podmi­
nować opinię publiczną i wyczerpać 
fundusz niezbędny rodzinom, którym 
potrzeba wielu wyrzeczeń, by móc 
zapłacić rachunki.

Istnieje obecnie plan, który może 
posłużyć za przykład w rozdzielaniu 
ubogim pomocy na opłacenie kosztów 
energii — plan bonów żywnościowych. 
Program ten, istniejący od piętnastu 
lat, mógłby być z łatwością zaadop­
towany jako plan “bonów na pierw­
sze potrzeby” — żywność, energię, 
czynsz. Pozwoliłoby to na sprawiedli­
wy podział funduszu zatwierdzonego 
przez Kongres na pomoc ubogim i 
umożliwiłoby korzystającym z tego 
planu zdecydować, ile głodu zamienić 
na ciepło. 

wrócić systemu wersalskiego. Prze­
stały być mocarstwami. Stały się po­
dopiecznymi Ameryki, eksimperiami 
bez kolonii, słowem państwami, jakie 
w czasie konferencji pokojowej po 
pierwszej wojnie nazywano “państwa­
mi o ograniczonych interesach”.
Druga Odwrotnością Pierwszej

Druga wojna światowa, pod wzglę­
dem politycznym, była zupełną od­
wrotnością pierwszej. Pierwsza za­
częła się od rozgrywek mocarstw bez 
celu ideowego, z obecnością państw 
autokratycznych po obu stronach. Od­
padnięcie Rosji w r. 1918 zamieniło 
wojnę w walkę o samostanowienie 
narodów i demokrację. Z tego zrodził 
się Wersal. Druga wojna zaczęła się 
od obrony wolności narodów i praw 
człowieka. Przystąpienie do niej Rosji 
Sowieckiej zmieniło wojnę ideową w 
grę mocarstw i podział Europy na 
poprzek narodów. Dzieło Wersalu zo­
stało zniszczone.

Niemcy przegrały i drugą wojnę 
światową, bardziej gruntownie niż 
pierwszą. Przegrały jako państwo i 
jako idea. Ale czy przegrały jako na­
ród? Oglądając dosyt, spokój i kulturę 
Bundesrepubliki można się zastana­
wiać. Natomiast nie ma wątpliwości, 
że Sowiety wygrały drugą wojnę świa­
tową. One jedne, wielkim co prawda 
kosztem ludzkim, wygrały ją napraw­
dę. Nie straciły imperium, ale je wy­
datnie poszerzyły.

System jałtański, w przeciwieństwie 
do systemu wersalskiego, jest syste­
mem opartym o Sowiety a dzielącym 
Niemcy. Niemcy i Rosja nie są już 
partnerami klęski. Nie mają zbieżych 
interesów geograficzno-politycznych. 
Sowiety są głównym strażnkiem sy­
stemu jałtańskiego. Bękartem tego sy­
stemu są Niemcy Wschodnie. W smut­
nym położeniu Polski pojałtańskiej ta 
jedna kryje się pociecha, że Niemcy i 
Rosja nie mają wspólnego interesu, 
wspólnej pozycji geograficznej.

Nowy Dziennik

Spada Sprzedaż 
Samochodów

Gdy w okresie od stycznia do mar­
ca włącznie tegoroku sprzedąż samo­
chodów nieco wzrastała w porówna­
niu do sprzedaży w 1978 r., to w 
okresie od kwietnia do lipca włącz­
nie wyraźnie spadła. Tak więc spadek 
wynosił w kwietniu 15.9 procent, w 
maju 14.1 procent, w czerwcu 25.3 
procent i w lipcu 9.7 procent.

Taki stan rzeczy niepokoi nie tyl­
ko Detroit, jako stolicę przemysłu 
samochodowego, ale i szerokie koła 
gospodarcze. Produkcja samochodo­
wa powiązana jest bowiem z ogólną 
sytuacją gospodarczą w kraju.

Jeśli kompanie samochodowe będą 
miały trudności ze sprzedażą już wy­
produkowanych samochodów, silą 
rzeczy będą zmniejszały bieżącą pro­
dukcję, a więc zwalniały robotników 
z pracy. Straty będą ponosili nie tyl­
ko główni producenci, ale też mniej­
sze kompanie, współpracująca z gi­
gantami w zakresie produkcji części 
samochodowych.

Gaz Dla Rosji
Zarówno Moskwa jak Teheran za­

przeczyły pogłoskom, że rokowania 
sowiecko-irańskie w sprawie budowy 
nowego gazociągu IGAT II zostały 
zerwane. Dyplomaci przypuszczają, 
że pogłoski rozpuścili Irańczycy, by 
uzyskać od Moskwy lepsze warunki. 
Środowiska rewolucyjne w Iranie, 
związane Khomeinim uważają, że 
szach zgodził się sprzedawać Rosji 
gaz za zbyt niską cenę. Gaz płynie 
do Rosji gazociągiem IGAT I.

Od wyniku rokowań sowiecko- 
irańskich i budowy drugiego gazo­
ciągu zależą sowieckie dostawy gazu 
dla jej europejskich satelitów. We­
dług zapowiedzi sowieckich i prze­
chwałek komunistycznych reżimów w 
Europie, w 1984 r. “satelici” mają 
otrzymywać o 530 milionów stóp sze­
ściennych więcej gazu niż obecnie. 
Plany te opierają się na założeniu, 
że Rosja będzie otrzymywała więcej 
gazu z Iranu i że do tego czasu zosta­
nie ukończona budowa IGAT II, który 
ma mieć zdolność przepustową 600 
bilionów stóp sześciennych gazu rocz­
nie.

Ochrona Jordana
Szef personelu Białego Domu, Ha­

milton Jordan, zastanawia się poważ­
nie nad żądaniem by mu przydzielo­
no agenta do osobistej ochrony. Ma on 
nadzieję, że agent ochroni go przed 
atakami i prowokacjami, gdy znaj­
duje się poza Białym Domem.
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. . . Nie śpiesz się, zaczekaj na mnie . . . Druga nagroda 
Krajowej Wystawy Fotografiki w Stanach Zjednoczonych w 1941 
roku, przedstawia 2-letnią córeczkę artysty Clarka Wills’a, 
Jacquie, obecnie 40-letnią Mrs. Calloway. (Fotografia ta bez 
pozwolenia właścicielki używana była w celach reklamowych 
przez firmę Coppertone).

Koszt Utrzymania Dziecka 
w U.S.A.

Cornell University, we współpracy 
z nowojorskim uniwersytetem stano­
wym oraz Departamentem Rolnictwa 
ogłosił wyniki ankiety oraz analizy 
danych statystycznych na temat kosz­
tów utrzymania dziecka od urodzenia 
do lat 18.

Zapewniając dziecku umiarkowany 
poziom warunków życia, rodzice mu­
szą na nie wydać w ciągu 18 lat 
średnio 54 tysiące dolarów. Sumą tą 
nie są objęte koszty wyższego kształ­
cenia, po ukończeniu szkoły średniej. 
Wyliczenie sporządzono na podsta­
wie obecnej siły nabywczej dolara.

Dlaczego Ludzie 
Pragną Mieć Dzieci?

Według badań Cornell University, 
najwięcej ankietowanych podało jako 
przyczynę posiadania dzieci fakt za­
pewnienia sobie szczęścia osobistego 
i zabezpieczenia przed samotnością. 
Natomiast ci, którzy byli przeciwni 
posiadaniu rodziny uważali, że dzieci 
powodują zbyt wiele kłopotów na­
tury emocjonalnej oraz poważnie 
ograniczają aktywność rodziców na 
polu zawodowym.

Psycholodzy amerykańscy stwier­
dzili, że istotną rolę w decyzji po­
siadania dziecka odgrywają nastę­
pujące czynniki:

— Status dorosłego. Wiele ludzi 
uważa, że urodzenie i wychowanie 
dziecka jest wypełnieniem misji na­
leżnej dorosłemu człowiekowi.

— Przedłużenie własnej egzestyncji. 
Urodzić dziecko — to jakby uczynić 
się “nieśmiertelnym” przez istnienie 
potomka.

— Pierwotny związek z grupą. Ro­
dzina jest jej podstawową jednostką.

— Podnieta. Obecność dziecka i od­
powiedzialność za jego los jest odej­
ściem od nudnej rutyny dnia codzien­
nego.

— Moralność. Rodzice czerpią sa­
tysfakcję z opanowywania własnych 
interesów na korzyść potomka.

— Poczucie siły. Pragnienie spra­
wowania kontroli nad inną istotą.

Przypuszczalnie tych powodów 
można wyliczyć więcej — pragnieifie 
bycia użytecznym, zaspokojenie mi­
łości, postępowanie zgodnie z naka­
zami religii i in. W dawnych czasach 
istniały jeszcze powody ekonomiczne, 
które obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych praktycznie nie są brane pod 
uwagę w decyzji o powiększeniu ro­
dziny. W krajach o kulturze rolnej 
potomstwo używano do pracy w polu 
i każda dodatkowa para rąk liczyła 
się w rachunku ekonomicznym. Były 
także czasy, gdy dzieci zatrudniano 
w manufakturach i fabrykach, jako 
tanią siłę roboczą. Praktyki te, na 
szczęście, zarzucono. Wprawdzie 
dziecko bywa czasem używane do 
pomocy w domu, a w wieku dojrza­
łym może być traktowane jako “za­
bezpieczenie starości” swych rodzi­
ców, to jednak trudno mówić o ko­
rzyści ekonomicznej jako istotnym 
powodzie posiadania rodziny. Wy­

eliminowały go ustawy emerytalne 
oraz prawa regulujące możliwość za­
trudnienia dzieci.

I czas i Pieniądz
Zgodnie z amerykańskim porzekad­

łem, czas to pieniądz. Na wychowanie 
dziecka trzeba przeznaczyć i czas i 

pieniądze. Prócz tego trzeba być 
gotowym do wielu poświęceń, kosz­
tem własnej wygody. Przyjście na 
świat dziecka, choć dla wielu bywa 
wielkim, radosnym przeżyciem, 
wzmaga konflikty i spięcia. Te ubocz­
ne skutki są na ogół dobrze znane. 
Natomiast rzadko kto wylicza z ołów­
kiem w ręku, ile wydał na dziecko.

Według danych Cornell University, 
wychowanie dziecka jest kosztow­
niejsze na zachodzie USA, niż w innych 
rejonach kraju. Najmniej wydatków 
mają rodzice z wiejskiej farmy, naj­
więcej mieszkańcy dużych miast. Sam 
koszt urodzenia dziecka przedstawia 
się następująco:

Szpital — cztery dni pobytu 
matki i niemowlęcia..............$ 782.00

Opieka położnika, pediatry 
oraz inne koszty medyczne... 407.00

Ubranka, wózek, łóżeczko, 
przybory toaletowe, pieluszki 
itp., niezbędne dla niemow­
lęcia......................................... 741.00

Specjalna garderoba kobie­
ty w czasie ciąży ......................  264.00

RAZEM................................$2194.00
W analizie tej nie podano, jaką 

średnio część poniesionych kosztów 
zwraca firma ubezpieczeniowa.

19 Tysięcy Godzin

Koszt utrzymania dziecka wynosi 
więc rocznie średnio 3 tysiące dola­
rów. Oczywiście wówczas, gdy nie 
przychodzi ono na świat w drogiej 
klinice, gdy nie uczęszcza ono do 
szkoły prywatnej i gdy nie jest ono 
poważnie chore na przewlekłą cho­
robę.

Jeśli rodzice zamierzają dalej 
kształcić 18-latka, muszą wziąć pod 
uwagę wydatki rzędu $8,416, gdy ich 
dziecko będzie uczęszczało przez na­
stępne cztery lata na uniwersytet pu­
bliczny. Oczywiście, koszty te znacz­
nie rosną, gdy dziecko studiuje w 
prywatnej uczelni.

Narodziny dziecka to nie tylko 
ekstra wydatki, lecz, zwłaszcza dla 
matki, poważne ograniczenie możli­
wości zarobkowania. Szczególnie do 
czasu, gdy dziecko jest jeszcze zbyt 
małe, by go zapisać do przedszkola. 
Prócz tego zwiększa się ilość czasu, 
którą dziennie rodzice (lub jedno z 
nich) muszą poświęcić potomstwu. 
W świetle statystyk, opracowanych 
przez Cornell University wygląda to 
następująco.
Wiek dziecka Liczba godzin dziennie

poświęconych na 
wychowanie i opiekę 

Poniżej roku................................... 5.2
Rok do dwóch lat............................ 4.0
Od drugiego do piątego roku......... 4.0

Kronika Stanisławowa Zasłużony Jan Bierzanowski
Na Ligę Katolicką

W sobotę wieczorem, dnia 1 wrze­
śnia i w niedzielę, dnia 2 września 
będzie zbierana specjalna kolekta na 
Ligę Katolicką aby dopomódz bie­
dnym kościołom w Polsce oraz na 
kształcenie młodzież przygotowującej 
się do pracy kapłańskiej w Polsce. 
Niech każdy złoży chojną ofiarę.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniósł się do wieczności 
i pogrzeb jego odbył się z kościoła 
parafialnego: śp. Stefan Pęcak. Niech 
odpoczywa w pokoju wiecznym.
Rocznica Ślubu

30-tą rocznicę pożycia małżeńskie­
go obchodzą w tych dniach: Edwin i 
Shirley Sobotka. Serdeczne gratula­
cje.

XV Zjazd 
Okręgu Ak

W niedzielę, 2 września br. odbę­
dzie się XV Zjazd — Zgromadzenie 
Okręgu AK, w Domu Jezuitów, 4105 
N. Avers Ave., na którym zostaną 
wybrane nowe władze okręgu AK na 
Stany Zjednoczone.

W pierwszej części Zjazdu, w kapli­
cy Jezuitów, odprawiona będzie Msza 
św., o godzinie 12 w intencji Zmar­
łych Akowców i za pomyślność obrad, 
a następnie w sali dolnej kaplicy 
zostanie wygłoszony odczyt na temat: 
“Cele i zadania Koła Ak,” zakończo­
ny spotkaniem towarzyskim.

Druga część Zjazdu — formalno- 
sprawozdawcza rozpocznie się o godz. 
2 po poł. Będą mogli wziąć w niej 
udział tylko zweryfikowani członko­
wie Kola AK, których udział jest 
przewidziany w paragrafie 24 Statutu 
Koła, a mianowicie niektórzy z urzędu 
i wybrani przez Oddziały i Delegatu­
ry AK oraz zweryfikowani przez Ko­
misję Mandatową Zjazdu. Opłata 
Zjazdowa wynosi $7.50.

Członkowie Koła mogą zgłaszać 
wnioski na piśmie do Komisji ideowo- 
programowej do dnia 26 sierpnia br. 
na adres Sekretariatu Okręgu: 6754 N. 
Ionia Ave., Chicago, II. 60646.

W obu uroczystościach mogą ucze­
stniczyć Akowcy i ze względu na 
szczupłość pomieszczeń, tylko przed­
stawiciele organizacji spoleczno- 
kombatanckich.

W. S. Jastrzębski, sekr.

Dr Piotr Ostafin 
Uhonorowany

W związku z przejściem na emery­
turę prof. dr. Piotra Ostafina, Rada 
Regentów Uniwersytetu Michigan 
uchwaliła podniosłą rezolucję, pod­
kreślająca zasługi tego Amerykanina 
polskiego pochodzenia na rzecz Uni­
wersytetu Michigan.

Oddział Kongresu Polonii Amery­
kańskiej w Ann Arbor wyraził uznanie 
dla zasług dr. Ostafina przez złożenie 
$300 na fundusz im. Mikołaja Koper­
nika, którego projektodawcą i dyrekto­
rem administracyjnym był ten uhono­
rowany emeryt.

Osoby pragnące dołączyć się do aktu 
wyrażania uznania dla zasług dr. Osta­
fina proszone są o wpłacanie donacji 
na następujący adres:

“Copernicus Endowment Fund” 
University of Michigan 
Ann Arbor, Mich. 48107

“Pornografia”
Essen. (UPI) — Horst P., zachod- 

nioniemiecki producent filmów porno­
graficznych, znalazł się przed sądem 
i został skazany na zapłacenie $2,745 
kary nie za pokazywanie nagich dzie­
wcząt i lubieżnych scen, i nawet nie 
za to, że jedna z “gwiazd” wystą­
piła w dolnej, dyskretnej bielizny, 
ale za to, że ta bielizna ozdobiona 
była... swastyką.

Sędzia, który wydał wyrok, orzekł, 
że “pornografia” tego rodzaju jest 
jednoznaczna “z propagowaniem nie­
legalnej organizacji”.

Od szóstego do 11 roku......................4.5
od 12 do 17 roku................................3.0

W sumie na wychowanie dziecka 
rodzina musi przeznaczyć blisko 
19 tysięcy godzin w ciągu 18 lat.

Urodzenie i wychowanie pierwszego 
dziecka jest najkosztowniejsze. Zda­
niem statystyków z Cornell Univer­
sity, koszt wychowania drugiego i 
trzeciego dziecka jest mniejszy o ok. 
40 procent od podanych wyżej liczb. 
Wraz ze wzrostem inflacji koszt ten 
będzie się jednak zwiększał.

W USA w każdym wypadku, przy­
rost naturalny nie jest wysoki. Dzien­
nie przychodzi na świat 8,600 nie­
mowląt.

Posiedzenia
Pierwsze po wakacyjne zebrania 

odbędą się w przyszłą niedzielę, dnia 
2 września, o godzinie 2 po poł. Nie­
wiasty Różańcowe, Apostolstwo Mo­
dlitwy, Tow. Małego Kwiateczka i 
To w. Opieki św. Józefa nad Nowicja­
tem.
Święcenie Kapłańskie

W sobotę, dnia 8 września, o godzi­
nie 12:30 po poł., ks. biskup Brian 
Hennesey, D.A. z Hamilton, Bermu­
da udzieli święceń kapłańskich diako­
nowi James Gibson, C.R. Wszyscy pa­
rafianie i przyjaciele są proszeni na 
tę uroczystość. Po święceniu odbędzie 
się przyjęcie w sali parafialnej.
Bazar Parafialny Na ostatnio odbytym pikniku Stowarzyszenia Samopomocy

Doroczny bazar jesienny odbędzie dyplom uznania za 30-letnią ofiarną pracę społeczną na sta- 
się w sali parafialnej w dniach 22 i 23 nowisku Kierownika Działu Opieki Stowarzyszenia uroczyście 
września- będą różne gry Ringo, T.as został wręczony p. Janowi Bierzanowskiemu. A oto moment 
Vegas, w bufecie przekąski i napitki, wręczenia dyplomu (od lewej): ks. Matt Bednarz, proboszcz 
Książki loteryjne (raffle books) roz- par. św. Tekli; dr Włodzimierz Sikora, honorowy członek Stow, 
dane zostały parafianom, za które Samopomocy; artystka dramatyczna Wanda Zbierzowska-Fryd- 
można zapłacić w biurze parafial- rych; Anna Rychlińska, prezeska Wydziału Stanowego K.P.A.; 
nym, pocztą albo włączyć wraz ze Józef Lubecki, prezes Koła Żołnierzy I Dyw. Pane.; Jan Bie- 
zwykłą niedzielną ofiarą w osobnej rzanowski, Jubilat; Jerzy Zaleski, b. prezes Stowarzyszenia; 
kopertce. Prosimy zaprosić swych Tadeusz Szebert, prezes Stowarzyszenia i Jan Bogusz, komen-
przyjaciół i krewnych. Dochód na dant I Okręgu SWAP, 
utrzymanie budynków parafialnych. ------------------------------

Niebezpieczne 
“Brzęczenie w Uszach”

Wspólna Komunia Sw.
Wspólna Komunia św. członków To­

warzystwa Najśw. Imienia Jezusa z 
parafii pod zarządem O.O. Zmart­
wychwstańców odbędzie się w ko­
ściele św. Jadwigi w niedzielę, 14 paź­
dziernika.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball
Milwaukee & Diversey 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931 N.Milwaukee Ąve. 
2942 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Central Pk. , 
2976 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3030 N. Milwaukee Ave. 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway 
2960 N. Pulaski Rd. 
3000 N. Pulaski Rd. 
3650 W. Belmont Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3400 N. Lawndale 
3235 N. Springfield 
3263 N. Pulaski Rd. 
3300 N. Pulaski Rd. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
Irving Pk. & Cicero 
Irving Pk. & Elston 
3701N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence Ave. 
5322 W. Lawrence Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4208 N. Milwaukee Ave. 
4340 N. Central Ave. 
Milwaukee & Gale Sub. 
5301N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
Lawrence & Austin Ave. 
6201W. Montrose Ave. 
6039 W. Irving Pk. Rd.
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imley & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave. 
Oliphant & Northwest Hwy. 
7124 W. Higgins Rd.
Higgins & Harlem 
7158 W. Higgins 
7818 W. Higgins Rd. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Str. 
7150 W. Addison Str. 
7051W. Addison Str. 
6859 W. Addison Str. 
6325 W. Belmont Ave. 
8738 W. Belmont Ave. 
6801W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont

Philadelphia (UPI) — Badania na­
ukowców z Medical College of Penn­
sylvania wykazały, że 36 milionów 
Amerykanów cierpi na tinnitus, cho­
robę znaną pospolicie jako “brzęczenie 
w uszach”.

Choroba, często lekceważona przez 
pacjentów i ich otoczenie może spowo- 
wodać poważne schorzenia psychi­
czne, prowadzące nawet do samo­
bójstw.

Najczęstszymi przyczynami po­
wstawania tinnitusa jest zbiór kilku 
czynników, w skład których wchodzą 
hałasy (praca w fabrykach, muzyka 
dyskotekowa), obrażenia głowy, in­
fekcje uszu.

Przy nadmiernym paleniu papiero­
sów i zażywaniu aspiryny często­
tliwość “brzęczenia” może znacznie 
wzrosnąć powodując stałe rozdrażnie­
nie.

Ciężkie przypadki, a więc 24 godzinny 
hałas w uszach, często przeszkadza­
jący w spaniu, oblicza się na 7 milio­
nów.

Pacjenci zgłaszający się do lekarzy, 
po zbadaniu uszu i stwierdzeniu, że 
“wszystko jest w porządku”, odsyłani 
są do psychiatrów lub po prostu ska­
zani na przyzwyczajenie do stałego 
dźwięku.

9 miesięcy temu, po raz pierwszy

K.Karaszkiewicz 
Kontrolerem w Radio 

“WIND”
Ken Karaszkiewicz został miano­

wany najwyższym urzędnikiem w 
radiostacji WIND. Przyszedł on do 
WIND ze stacji radiowej W0W0 w 
Fort Wayne, Indiana, gdzie spra­
wował podobne stanowisko od 1977 r.i

Karaszkiewicz urodzony w Filadel­
fii, jest absowentem Perm State Uni­
versity, na którym otrzymał stopień 
“bachelor” w księgowości w 1972 r.

Kursy Wieczorowe 
w Szkole Schurz’a

Schurz High School, mieszcząca się 
przy 3601 N. Milwaukee proponuje 
w nowym roku szkolnym wiele intere­
sujących kursów wieczorowych dla 
osób dorosłych, mających ukońcone 
18 lat w ramach przygotowania do 
zawodu i uzupełnienia ich wykształ­
cenia.

Wśród 16 klas wieczorowych znaj­
dują się takie przedmioty jak: dzien­
nikarstwo, księgowość i rachunko­
wość, rysunek technicznym maszy­
nopisanie, scenografia, naprawa 
radia i telewizji, kurs kroju i szycia 
itp. ,

W bieżącym roku szkolnym w szkole 
Schurz’a są także klasy z przedmio­
tów wymaganych w szkole średniej 
dla osób, które z różnych powodów 
przerwały naukę i teraz chcą uzu­
pełnić.

Opłata za naukę wynosi $5 za trzy 
jednostki kredytowe (jeden przed­
miot). W szkole odbywać się też będą 
bezpłatne lekcje języka angielskiego 
dla cudzoziemców.

Zapisy rozpoczynają się 4 września 
i będą trwały do 13 września, od ponie­
działku do czwartku w godz. od 6:30 
do 9 wiecz. Zajęcia rozpoczną się 10 
września.

Po bliższe informacje i bezpłatny 
plan zajęć proszę dzwonić: tel. 624- 
3737 w ciągu dnia i 282-8400 po godz. 
6:30 (od poniedziałku do czwartku). 

otwarto klinikę jedyną w całych 
wschodnich stanach, zajmującą się 
wyłącznie tinnitusem.

Choroba dotyka zazwyczaj ludzi w 
średnim wieku i starszych, jest bar­
dziej powszechna wśród mężczyzn niż 
kobiet.

Rozpoczęcie produkcji tzw. “tinnitus 
masker”, eliminujących dokuczliwy 
dźwięk w uszach i noszonych podobnie 
jak aparaty słuchowe, ma olbrzymie 
znaczenie dla osób cierpiących na 
schorzenie, które prowadzi do stałej 
irytacji a przez to do nieporozumień 
w stosunkach z innymi ludźmi, nie 
mogącymi wytłumaczyć sobie powo­
dów ich nieracjonalnego zachowania.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

___ NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 
StacjaWSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł,

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

______ 8:30-9:30 rano_____

CHĘT GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOP A — 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
____ dyr. programów_____  

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOP A — 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW’ 
Stacja WOPA - 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

•7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Tomaszkiewicz
Przewodniczącym

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

temu w katastrofie samochodowej.
Przewodniczący przedstawił żonę 

Helenę i córki: ad w. Cecylię Tomasz­
kiewicz i artystkę-śpiewaczkę - 
Melanię, która pozyskała sympatię 
obecnych swym występem solowym 
poprzedniego wieczoru na bankiecie.

Podziękowali za zaufanie, przyrze­
kając współpracę z przewodniczą­
cym — wiceprzewodniczący: Lotar- 
ski, Wolf i Posłuszna oraz Aleksander 
Wachel, wybrany po raz piąty sekre­
tarzem Sejmu.

Przed wyborami prezydium Izba 
uchwaliła wynagrodzenie jego człon­
kom: $1,000 dla przewodniczącego, 
$1,500 dla sekretarza z tym, że musi 
on wypłacić odpowiednie wynagro­
dzenie swoim asystentom, $20 dzien­
nie dla marszałka, również $20 dzien­
nie dla odźwiernego i $10 dziennie 
dla ich asystentów.

Przewodniczący Tomaszkiewicz 
zrzekł się wynagrodzenia na rzecz 
ZNP.

Życzenia owocnych obrad złożył 
kanclerz Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake, Mich. ks. Stanisław 
Milewski, członek ZNP, który w ub. r. 
otrzymał doktorat honorowy Kole­
gium Związkowego.
Sesja Poranna

Podczas pierwszej sesji w ponie­
działek przemawiali goście:

Alfreda Płocha, prezeska Unii Po­
lek z siedzibą w Filadelfii, Józef Gil z 
Chicago, prezes Związku Podhalan 
w Ameryce, J. Nowosielecki, prezes 
Stowarzyszenia Synów Polski z New 
Jersy oraz Denis Voss z Chicago, re­
prezentujący gubernatora Illinois, 
James Thompson.

Większość czasu porannej sesji za­
brało sprawozdanie Komitetu Man­
datów w składzie: Piotr Baryluk — 
przewodniczący, Aniela Turochy — 
sekretarka, Stefania Gaskowska, 
Władysława Jamuszewska i Józef Mi- 
chałojko — członkowie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Michał Gaweł
(mąż sp. Bronisławy 

z domu Iwaniec, 
ojciec śp. Mieczysława 

i śp. Mae Marks, 
śp. Bolesława Gavel) 

po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 25-go sierpnia, 
1979 roku, o godzinie 8:35 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1056 W. Chicago Ave., naroż­
nik Ogden, do kościoła św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława Gavel, synowa; Don­
ald Gavel, wnuk; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Michalik Funeral Home.
Telefon 421-0936.

Po zaprzysiężeniu przez cenzora 
Czaplickiego 296 posłów i posłanek, 
Izba zdecydowała o zakwestionowa­
nych wyborach w 15 Gminach. Na 
28 zakwestionowanych posłów i po­
słanek Izba zatwierdziła 27, a w je­
dnym wypadku uwzględniła protest. 
W 38 Sejmie bierze więc udział 323 
posłowi posłanek.
Sesja Wieczorna

Trzecia sesja poniedziałkowa roz­
poczęła się o 6:30 wieczorem i trwała 
do 9:30. Po odczytaniu telegramów i 
listów z życzeniami resztę sesji po­
święcono dyskusji nad obszernym i 
świetnie przygotowanym sprawozda­
niem Komitetu Budżetowego i Finan­
sowego, którego przewodniczącym 
był przewodniczący Sejmu Tomasz­
kiewicz.

Komitet wyraził uznanie Zarządowi 
za oszczędną gospodarkę i zapropo­
nował, oprócz preliminarza budżeto­
wego na następne cztero-lecie, szereg 
zaleceń. Wszystkie polecenia, wraz z 
raportem, zostały przyjęte jedno­
głośnie, a Komitet otrzymał od Izby 
uznanie za rzetelną pracę.

Jan Krawiec

Tragiczne Zakończenie 
Więziennych Negocjacj

Las Vegas, Nev. (UPI) — Od ub. 
soboty więźniowie z zakładu karnego 
w I^as Vegas trzymali trzech strażni­
ków, żądając za uwolnienie ich speł­
nienia warunków wyszczególnio­
nych w przedstawionej władzom 18- 
punktowej liście.

Negocjacje, które odbywały się w 
spokojnej atmosferze znalazły tra­
giczne zakończenie wczoraj, kiedy w 
godzinę po osiągnięciu porozumienia, 
w pokoju okupowanym przez więź­
niów wybuchły strzały.

Więźniowie żądali opublikowania 
zobowiązań dyrekcji w miejscowych 
gazetach lub podania informacji 
przez radio i telewizję. Dyrekcja do­
magała się w pierwszej kolejności 
wypuszczenia zakładników na wol­
ność.

Podczas sporu telefonicznego, mię­
dzy więźniami doszło do różnicy zdań. 
Część godziła się na warunek posta­
wiony przez władze, część była prze­
ciwna. • J.

Doszło do awantury, która przero­
dziła się w strzelaninę między skłó­
conymi przestępcami. Dwaj więź­
niowie, Felix Lorenzo i Eugene Shaw, 
organizatorzy porwania, ponieśli 
śmierć na miejscu. Zakładnik, Wil­
liam Milton odniósł obrażenia i zo­
stał przewieziony do szpitala.

Amnestia w Iraku
Bagdad (UPI) — Rządząca Irakiem 

Rewolucyjna Rada Przywódcza ogłosi­
ła amnestię lub zmniejszenie wyda­
nych wyroków dla wszystkich więź­
niów niepolitycznych. Amnestią obję­
ci są Kurdowie, którzy przez prawie 
20 lat prowadzili wojnę z rządem 
irackim, oraz wszyscy przeciwnicy 
tego rządu skazani zaocznie.

Azyl Dla Sportowca
Londyn (DP) — Szesiunas, repre­

zentant Sowietów w canoe, złoty me­
dalista olimpijski w 1972 r., wybrał 
wolność w Niemczech Zach.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, mamusia nasza, babcia nasza, siostra nasza, 
ciocia nasza i bratanica nasza, śp.

Maria E Kopec
(z domu Pilna; siostra śp. Bronisławy Bryja i śp. Michała) 

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 26-go sierpnia 1979 roku, o godzinie 2:15 rano, przeżywszy 
lat59.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 5 do 10 i we wtorek od 10 do 10.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29-go sierpnia, o godzinie 9:30 rano, 

z zakładu pogrzebowego, pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła Sw. Turybiusza 
(Msza Sw. o godz. 10), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Stanisław (Anna), Józefina (Jan) Groński, Anna 
(Leon) Wilczek, Władysław (Władysława), Kazimierz, Krystyna i Jan, 
synowie, synowe, córki i zięciowie; 9 wnucząt; Jan (Janina), brat i bra­
towa; Franciszek, Józef (Stefania), Feliks (Maria), Aniela (Stanisław) 
Nowobilski, bracia i bratowe, siostra i szwagier; Franciszek i Stanisław 
(Janina), wujowie i ciocia; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrze­
nice, kuzyni i kuzynki w Ameryce i Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home.
Telefon 767-4500. (27,28)

DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Poniedziałek do Piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGOWI

NOWY ADRES: 6100 N. Cicero, Chicago, 111. 60646
Telefon 286-0141
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★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI

$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub________ 824-1843

Household
Live in companion for 80 yr old semi 
invalid. $19.00 per day. Own room, 
bath & kitchen privileges. Serve meals 
& clean 2 to 3 hrs daily (ideal for 
retired couple. 2 blks from station 
& busses & catholic church.

Call after 8 a.m.

-fr Praca Żeńska

TELLER
FULLTIME

Cashier experience helpful, will train. 
Spanish or Polish speaking preferred. 
Typing required. Good working condi­
tions and benefits.

SEE MRS. MAESTRE 
PROSPECT FEDERAL 
SVGS. & LOAN ASSN. 

1715 W. 47th St. 
523-3145

Equal Opportunity Employer M/F

Mature Woman
Needed At Once

For

631-6339
Praca Żeńska

★ Poszukuje Pracy

Motel

TYPIST
★ Pomoc Domowa

454-1492 MR.BALLUFF

6th FI.

MACHINISTS

rton

Za swoje największe osiągnięcie 
wojenne uważał lord Mountbatten 
przekonanie Amerykanów, że otwarcie 
frontu wojennego w Europie należy 
poprzedzić inwazją na Afrykę pół­
nocną. Po przyjęciu tej koncepcji 
“zasadniczy kształt wojny został stwo­
rzony ’*• mówił lord Mountbatten.

Równiesj^węzoraj doszło do zama­
chu oddziałów IRA na żołnierzy bry­
tyjskich. IRA walcząca o wyparcie 
Brytyjczyków z Północnej Irlandii, 
zgłosiła odpowiedzialność za eksplo-

dyci użyli przy kradzieży $2 milionów w Nowym 
sierpnia.

DOŚWIADCZONY kierowca poszukuje 
atrakcyjnej pracy. Tel: 235-7233 wie­
czorem.

HOUSEKEEPER, 1 child care. Must 
speak English. 4724953.

Very dependable woman needed for 
letter shop. Typing 40-50 wpm. Steady 
work. Please phone between 9 a.m. 
& 4 p.m. for apt.

THE RYLANDER COMPANY

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN’S AGENCY. 6934 N. Glenwood. 
Chicago, BI. 763-7575. Zgłaszający się pro­
szeni są mowie po angielsku.

• WAITRESS
• COOK

No Experience Necessary.
Part Time of Full Time 
For Appt. Call 282-2060 

Ask for Domenie

NOWY JORK. — Ciężarówka do przewożenia ryb której ban- 
Jorku 21 

(UPI)

KRAWIEC i 
DO PRZYMIAREK

KOBIETY i MĘŻCZYŹNI 
Sklep męskich ubiorów. Praca rok 
dookoła. Najwyższa zaplata. 
LAUTER 7 So. LaSalle St.

(Ciąg dalszy na str. 6 ej) 

zapisał piękną kartę w latach drugiej 
wojny światowej.

Ten wychowanek uniwersytetu 
Cambridge i brytyjskiej Akademii 
Morskiej w Darmouth stał się naj­
młodszym admirałem w historii floty 
brytyjskiej. Na początku dowodził 
wspaniale niszczycielem HMS “Kel­
ly”, następnie 5 Flotyllą niszczycieli. 
W latach 1943-46 był naczelnym do­
wódcą alianckim na froncie azjatyc­
kim i jego zasługą jest zwycięskie 
zakończenie kampanii w Birmie. To 
w czasie tej kampanii spotkał się 
z amerykańskim generałem Joe Stil- 
wellem, który powiedział mu, że 
odbicie Mandalayów będzie sprawą 
50 lat. Lord Mountbatten odbił Man- 
dalaye w ciągu trzech dni. Gdy w 
czasie bitwy o Kohima został raniony 
w oko odłamkiem bambusowej strzały 
i skierowany do szpitala, zrezygnował 
z leczenia i powiedział, że “woli ra­
czej stracić oko, niż Kohimę” i połą­
czył się ze swoimi żołnierzami.

HAIRDRESSER
Exp’d Hairdresser for a 
Fashionable Hair Saloon 

in Glenview.
Call Todd or Sylvia

724-5586

OFFICE WOMEN. 2 full time and 2 
part-time. English necessary. 108 W. 
Lake Street. Room 200.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza i babcia moja, śp.

Karolina Poiit
(z domu Dolega)

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzonaSw. Sakramentami, 
dnia 26-go sierpnia 1979 roku, o 
godzinie 2:30 po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go sierpnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Tarcyzjusza, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na tern smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Bronisław i Regi­
nald, synowie; Marjorie, synowa; 
Stefan, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100.

SEKRETARKA
Jedno osobowe biuro. 

2747 W. 71st Street.
476-5800

OPIEKA NAD 2 DZIEĆMI
4 i 2 lata. Plus praca domowa w Deer­
field. 3 dni tygodniowo. Musi mówić 
trochę po angielsku. Dzwonić wieczo­
rami w języku angielskim.

948-7688

Niedopałek Papierosa
Dar es Salaam (NYT) — Policja 

tanzańska ustaliła, że nieostrożnie 
rzucony niedopałek papierosa i prze­
ciek z rurociągu naftowego spowo­
dowały pożar całej instalacji, dopro­
wadzającej ropę do Zambii.

Zidentyfikowano 
Ciało Kobiety

Zmasakrowane ciało kobiety znale­
ziono w pudelkach na polu sojowym 
w pobliżu granicy powiatów Kan­
kakee i Will — zostało zidentyfiko­
wane.

Ofiara, 36-letnia Patricia A. Gian- 
grande jest matką 5-ga dzieci i opu­
ściła ona swój dom rodzinny po 
kłótni z mężem.

Jak wykazała sekcja zwłok kobieta 
została pobita do utraty życia.

Zgodnie z zeznaniami jej męża wy­
szła ona z domu w piątek, nie mówiąc 
dokąd idzie. Małżonek Patricii A. 
Giangrande powiadomił policję o za­
ginięciu żony w sobotę i poszukiwał ją 
cały weekend.

HOUSEKEEPER
Live in for elderly lady. In Glen­
view. Cooking & light housework. Own 
room, bath, TV. Salary negotiable. 

Call Mr. Field
7634495

OFFICE PERSON 
WANTED

Secretarial Skills Required. 
Must be bi-lingual in Polish & English. 

Call for appointment at 
• M.V 2434511

SALESLADY
Wanted evenings. Hours 5 p.m. to 
10 p.m. Alternating Saturday and 
Sunday every other Saturday 9 a.m. 
to 5 p.m., Sunday 10 a.m. to 6 p.m. 
KARS 5 & 10 4347 N. CENTRAL

Call for appointment: MU 5-7060

OVERTON GEAR & TOOL CORP.
LATHE OPERATORS
ENGINE, TURRET, N.C., BULLARDS
MILLING MACHINE OPERATORS 
GRINDERS
INTERNAL, EXTERNAL, BLANCHARD, N.C. or E.C.
GEAR TOOTH CUTTERS, HOBBERS, SHAPERS OR SHAVERS
GEAR TOOTH GRINDERS
TOOL GRINDERS
HEAT TREATERS ATOMOSPHERIC OR INDUCTION
MACHINE REPAIRMEN
INSPECTORS

More than 50% of our Supervisors and Managers have been promoted from the shop. 
•* We have had no layoffs in over 24 years.

INTERESTED - PLEASE CALL OR COME IN

ZAMIESZKAĆ
Potrzebna odpowiedzialna pomoc do­
mowa — guwernantka z zamieszka­
niem u młodej rodziny. Musi lubieć 
dzieci i znać angielski.

Dzwoń: 248-0223

ROOM 
HOUSEKEEPERS

Days
8 A.M.-4:30P.M.

Starting Salary $3.15/hr.
Chicago Marriott O’Hare Hotel has 
immediate openings for Housekeeper. 
Good salary and benefits. Apply in 
person to the Personnel Dept.

CHICAGO MARRIOTT 
O’HARE HOTEL

8535 W. Higgins Rd. 
Chicago, II.

Equal Oppty. Employer M/F

GENERAL 
OFFICE WORK

Must be able to TYPE. Excellent 
working conditions. (Northwest lo­
cation).

CALL: 286-5115

GOSPODYNI
Ogólna praca domowa i pranie oraz 
opieka nad 1 rocznym dzieckiem. Od­
powiedzialna kobieta powyżej 40-tu 
lat. Musi mówić po angielsku. 5 dni w 
tygodniu. Referencje są konieczne. 
Świetne wynagrodzenie.

Dzwonić po angielsku:
530-9230

POSZUKUJĘ kobiety do dwojga dzie­
ci. 282-5692._______________________

LIVE-IN
Reliable live in housekeeper Gover­
ness wanted or young family. Must 
like children & speak English.

CaU 248-0223

RICH DE RON 543-9570
Personnel Director

OVERTON GEAR & TOOL CORP
530 Westgate Rd., Addison, IL. 60101

An Equal Opportunity Employer M/F

Lord Mountbatten 
Zamordowany

zję, jaka nastąpiła 200 yardów od 
Warentpoint Lough, w małej zatoce 
znanej jako Narrow Water.

1,000-funtową minę podłożono w wa­
gonie ze zbożem. Wybuch nastąpił 
przy pomocy zdalnie kierowanych, od­
ległych urządzeń kontrolnych.

W pierwszym momencie śmierć po­
niosło 6 żołnierzy, dwóch doznało cięż­
kich obrażeń. W chwilę potem, kiedy 
jednostki Brytyjczyków udały się na 
miejsce wybuchu samochodami i 
helikopterami, doszło do ponownego 
wybuchu. Razem zginęło 18 żołnierzy.

Ci, którzy przeżyli, zostali natych­
miast zaatakowani przez ukryte na 
przeciwnym brzegu zatoki oddziały 
IRA.

Od sierpnia 1969, daty wkroczenia 
Brytyjczyków na tereny Północnej 
Irlandii, łącznie zginęło 319 żołnierzy 
brytyjskich.

W ostatnie chwili nadeszła wiado­
mość o śmierci przebywającej na 
yachcie lorda Mountbatten, 84-letniej 
lady Brabourne. Wnukowi lorda, 
Timothy grozi utrata wzroku.

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Need blind stitch & all drapery 
machine operators. *‘

CaU 226-5530
8 AM to 4:30 PM

URKOVMFG. CO.
1001W. Van Buren

BARMAID. Must speak English.
282-5692.

COOK
Northwestern University Chi Omega 
Sorority. Live-in available. Must be 
able to prepare full meals. Salary 
negotiable.

' Call, days. Mrs. Poll: 
475-1726 or 8314905

CaU eves. Mrs. Rosenbusch: 328-0569

Potrzebne Operatorki 
Maszyn Do Szycia 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Praca jest przyjemna, ponieważ szyje 
się lekkie materiały. Wysokie wyna­
grodzenie oraz płatne święta i urlopy. 
Transportacja publiczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2575

EARN $200.00 
WEEKLY

Work part time, taking short phone 
messages at home.

CaU: 742-6663 Ext. 559

SHOP WORK. Full time. Will teach. 
EngUsh necessary. Loop. 108 W. Lake 
Street. Room 200.______ ____________

SPRZĄTANIE (JANITORIAL)
Mężczyźni i kobiety z autami na pełen 
lub część czasu na północną stronę 

i północne przedmieścia.
Dzwoń: 6794535 i zostaw swoje 

nazwisko i numer telefonu.

PRESSER
Part time. 

Esp’d in wool & silk.
Apply: 

MCDONNELL CLEANERS 
932 W. 103rd________________ 238-2776

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced operators wanted on bet­
ter dresses. FuU time. Downtown loc­
ation. Top pay.

Call 427-3062

EXPERIENCED
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I TOOL & CUTTER GRINDER I 
= $8.80/HOUR TO START
1 $11.05/HOUR POTENTIAL
E Experience in form relief and drill fluting. =
= 3 weeks vacation after 1 year, Christinas week shutdown with pay = 
= Quarterly cost of living increases, free dental, vision care, hospitalization =
= and more. =
= call for an appointment or to have an application mailed to you. E
= 865-3776 1
1.:. INTERNATIONAL i

!■■■ HARVESTER COMPANY |
10400 W. North Ave.

Melrose Park, IL. 60160
Equal Opportunity Employer M/F Z

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiitiiiiiut mu mi iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir

Potrzebna 
Osoba 

do pracy biurowej 

Musi znać język angielski 
w słowie i piśmie, oraz 
pisać na maszynie. Zgło­
szenia do

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero

od 8 rano do 3-ej po południu

EMBROIDERY 
MACHINE OPERATOR 

Must be experienced. 
Full or part time. 

CONTACT MR. MILLER.
624-8200

MESSENGERS. Part time, mornings, 
Mon. — Friday. 108 W. Lake Street. 

Room 200

SCHOOL BUS 
DRIVER

Drive a bus for Mount Prospect Ele­
mentary School District 57.
1. Top Wages.
2. Desirable Routes
3. Choice of Convenient Hours.
4. No Experience Necessary, Paid 

Training.

Phone: J. C. BUSENHART 
259-1200

IMMEDIATE OPENING
For laundry assistant & eve­
ning cook. Call for information. 

235-8600 
between 10 a.m. & 5 p.m.

SECURITY GUARDS 
Full and Part Time 

needed for various locations. Ex­
perienced help and trainees needed. 
Must speak English. Good starting 
pay and uniforms provided. Call 
or apply in person Monday thru 
Friday:

297-1401 
SECURITY ’76 

2720 River Road
______ Suite 204, Des Plaines______  
' POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH

Irene’s Employment Agency. „ 
6201 W. TOUHY ' 631-8878.

CLEANING HELP
START IMMEDIATELY!

Western suburbs. Full & part time. 
Must have trans. Good wages & bene­
fits.
Mr. Dearborn_____________ 834-3577

CUSTODIAN
7 A.M.-3 P.M.

Opening at Institute of Gas 
Technology IIT Campus for 
individual with minimum 
of 1 year custodial experi­
ence. Must be capable of 
operating floor polishers, 
vacuum cleaners, floor 
strippers, etc. Excellent 
salary and complete bene­
fits plus free parking avail­
able. Apply in person or 
call for an application to:

MS. ROBERTS 
567-3083

Institute Of 
Gas Technology 

IIT Center 
3424 S. State St
Equal Opportunity Employer M/F

JAHITORIAL
Andy Frain maintenance has openings 
for qualified individuals who have 
prior janitorial exp. These are full 
time positions located in the Hyde 
Park University of Chgo area. Inter­
ested individuals should be exp. in all 
phases of janitorial work, and au­
thorization to work in the United 
States. The positions will start Sept. 
1st. For more information.

Apply Now In Person

Mon. thru Fr. —10 a.m. to 5 p.m.

ANDY FRAIN MAINTENANCE

1221 No. LaSalle, Chicago 
_______________ f.O.f._______________

AL’S 
FISHERY

A family owned business has immed. 
openings for:

• COOKS
• COUNTER HELP
• CASHIER

also, a mature married adult exp’d. in 
fast-food business for manager. Sal. 
comm, w/exp.

HOURS: 4 P.M. — Midnight 
Apply in Person 

416 E. Grand Ave.
See Mr. Goldner

Immediate positions available for:

DIETARY AIDE
OR

HOUSEKEEPER
in small healthcare facility. $3.50/hr. 
to start. Pleasant surroundings & 
working conditions.

For details call MRS. McNALLY 
773-9416

Arbor of Itasca

+ Praca Męska

BRICKLAYERS
Exp’d journeymen bricklayers req’d. 
immediately for A. G. McKee Co. 
located in La Grange area. Wages 
& benefits as per bricklayers Union 
Local 21 agreement.

Call 485-0731_____
BUS DRIVERS 

AM & PM Good income for house­
wives or retirees. Those with limited 
time.

Call 4584541 
MECHANICS

Heavy duty truck mechanic. Exp. 
& references necessary. For day & 
night shift. Good benefits & insurance. 
Call Schmitt’s Truck Repair., Mack 
service Dealer.
Glenview, IL.______________7294002

DISPATCHER — CITY 
No experience necessary. Apply in 
person daily between 8 A.M. & 5 P.M. 

AMERICAN 
INTERSTATE FREIGHTLINES 

1111W. Pershing Rd. ___

SHEET METAlT
Cabinetry shop 

Lead man. Set up & operate. 
456-7300 

Ask for Bill.

Production Personnel 
Need experienced people in our pro­
duction facilities. Good working con­
ditions & good transportation. Good 
company benefits.

4774600

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Do pracy przy zmianie opon. $5.50 
na początek. Nauczymy. Angielski nie 
konieczny. 956-6900. Pytać się o Jó- 
zefa.___________________________

USTAWIACZ SKRĘTNIC 
(Torsion)

Musi mieć doświadczenie. Najwyższa 
zapłata i świadczenia kompanijne. 

Okolica Harlem i Wilson.
867-8626 _________ Pytaj o Frank

DIESEL MECHANIC
For repair shop in Summit with Mack 
experience. Must have own tools. Good 
pay and benefits.

CHICAGO BULK SALES
& LEASING CO.

7745 W. 59th Street
496-1100 (25)

★ Praca Męska ★ Praca Męska

SHEET METAL FABRICATING PLANT 
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR: 
•MODEL MAKERS
• INSPECTORS
• PROGRAMMERS N. C.
• POWER BRAKE SET UP
• SCIAKY SPOT WELDERS
• SHEARMEN 
•MACHINISTS

WILL TRAIN. FAST GROWING CO. EXCELL. PAY & BENEFITS. 
O.T. AVAIL. MODERN A.C. PLANT.

Apply MONTANA METAL PRODUCTS 
9827 W. Leland, Schiller Park 671-2620

ooooeooooooooocoooooooooooooooooooooo

I
 ELECTRIC MOTOR j 

REPAIR MEN •

Experienced A.C.-D.C. 5'
No winding experience needed. C »■
Will secure local 134 Union card. !

o Call : George Jindra 8
8 738-7230 8
oooooooooooooocoooooooooooooooooooooo

WANTED -
MAN W/ MACHINE SHOP EXP.
Age no obstacle. Retirees welcome. 
Full or part time. If you have own 
lathe, work at home!

MR. HOALT 383-6230

MACHINISTS
Exp’d. only. Must have own tools. 
Set up & operate machines. 
Varied, interesting work. Short & long 
runs. AC shop. Steady. Employment 
&OT.

KBKTOOLMFG. 
674-3636______________ Skokie

SAMPLER MAKER
For connecting and assembling small 
transformer samples. Work in our 
Engineering Sample Department. 
Excellent fringe benefits.

SCHUMACHER ELETRIC CORP.

7474 N. Rogers_____________ 973-1600

TOOL & DIE MAKERS
Full time, part time, also ideal for 
retirees. Exp’d. journeymen preferred. 
Starting salary $12.00/hr. Hospitaliza­
tion & insurance.

FARGO MFG. CO. 
2750 N. Elston, Chicago 
_____________ 489-2200______________

SHEET METAL
Sheet metal model makers. $9.00 per 
hr. Shear operator. Drill press, press 
brake operators. Starting $6.00 per hr. 
Must be experienced.

HOWLER FABRICATION 
Addison_____________543-3600

Potrzebni Mężczyźni
Do zakładania aluminium 

i dachów.
Najwyższe wynagrodzenie. 

__________476-5800_________  
ASSEMBLER

Heavy lifting involved. Assembling 
display parts & signs. Must be qua­
lity conscious & follow detailed in­
structions.

421-0006
DISPLAY & DECORATION

FITTER OR 
LAYOUT MEN 

We have immediate openings for 
fitters and layout men. Must have 
exp., w/structural steel. Top pay. 
Bensenville area. Ask for Raul San­
chez. 9-5.

Tel. 766-6905
GOOD FAMILY MAN WANTED 

Retail counter man for paint store 
experience helpful. Must speak English 
and Polish.

Apply:
ELSTON PAINT & SUPPLY CO., INC. 
4181N. Elston Ave. Ask for Dick

Phone: 463-3320

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE MAINTENANCE 
Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location.

CALL: 889-3400

REFRIGERATION
Assemble small units, also need to 
Assemble small units, also need help 
to design new units. Steady job. Good 
pay. Call:

456-7300
__________ Ask for Bill.___________

MAINTENANCE 
HELPER

Man to work with boilers and 
do maintenance work. Must 
speak English. Good salary 
and union benefits.

CALL MR. COSBY AT:
440-7550

MECHANIC
Bakery Experienced preferred. Ma­
chinery-Electrical-Packaging equip­
ment. Apply in person.

FASANO PIE COMPANY
6201W. 65th Chgo. 60638

767-8760

OPERATIONS
Need Individual willing to learn semi­
trailer business. This is a shirt sleeve 
manager position. Prior transporta­
tion experience desired but not neces­
sary. Must be H.S. graduate. Ask 
for Mary.

523-0500

SHEET METAL PLANT
NEEDS THE FOLLOWING:

• Welders (Mig-Tig)
• Press Brake Set-Up Men
• Inspectors
• Expediter
• Lay-Out Draftsman
Applicant must have experience & 
good previous work record. Many 
company benefits. Apply in person or 
call personnel department.

EAGLE SHEET METAL 
& MANUFACTURING CO.

6226 W. Howard, Niles 
775-5600_________ or_________ 967-5600

DRILL PRESS SET-UP 
Polish & English Speaking 
OPENING SECOND SHIFT 
Opening for experienced set-up 
man on single & multiple spindle. 
Close tolerance work. Must read 
prints. Job could lead to foreman 
position.

AUSTIN CONTINENTAL 
INDUSTRIES 

3636 Talman 528-9200

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć przynajmniej 3 do 
5 lat doświadczenia w usta­
wianiu i operowaniu szlifierki 
cylindrycznej. Konieczna pe­
wna znajomość języka angiel­
skiego. Okolica północno-za­
chodnia.

Tel. 287-3623
Potrzebny 

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

z doświadczeniem 
na pełny czas.

296-7198 albo 297-7779

CABINETMAKERS
& CUTTERS

Store fixture manufacturer
in Addison Union shop.

HIRE-NELSON CO.
325 Factory Rd. Addison
543-9400 __  261-3598

DIE SETTER
Experienced. Progressive dies & auto­
matic feeds. Benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES 

3161 No. Elston

CARPENTER
Private psychiatric hospital in Des 
Plaines has an immediate full time 
opening for an individual to perform 
all phases of carpentry. Willing to 
perform other facets of building main­
tenance. Good starting salary and 
benefits.

Personnel 635-4222 
FOREST HOSPITAL

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

+ Malowanie

★ Przeprowadzki

* Rozmaite

★ AUTO

Praca Męska

JEFF PK
7474 N. Rogers

Call 276-7040

★ Do Wynajęcia

$320

North

5 POKOI, 2 sypialnie, łazienka, duża 
kuchnia. Peterson — Ridge. 7694537.

POKOJ z używalnością, blisko kolejki
Logan Square. 6254753 lub 486-5749.

POKOJ wspólny panu niepalącemu, z 
używalnością kuchni. 276-2505 po 11-tej.

APARATURę do nauki angielskiego
— sprzedam. Cena 300 doi. Tel: 778-7733.

$95 
$220

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Henryk Lisiński. Znalazca proszony 
dzwonić: 6794761. 

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Beautiful 8 rm. brick c/a. 2 c. gar. 
Walk to L. Move in cond.

MIESZKANIE z jedną sypialnią. Oko­
lica Irving Park i Central. Najchętniej 
osobę starszą. 777-5904.____________

CICERO BY OWNER
2510 S. 59th COURT.

Modern income bungalow. Excel, 
cond. 3 br, 1st fl. 2 br, 2nd fl. Mod. 
kitch’s & ba’s. Flood control & many 
extras included. Low $70’s.

Call 652-2011

MALUJEMY domy tanio, szybko, 
wewnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchni, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 775-0587. 

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz i wewnątrz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor 
3139W.59th Street

MACHINE MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced. Must have electrical 
knowledge. Good salary with benefits.

Call: 731-2900
Ask for Werner

WAREHOUSE
WAREHOUSE MEN

& ANODIZING HELPERS
Will train, forklift experience neces­
sary. Must be able to work days or 
nights. Must speak and understand 
English.

PETERSEN ALUMINUM
3825 N. Willow Schiller Park, Ill.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 5SI-6535

TRUCK MECHANIC
DAYS.

Call: 624-0400
Ask for ED.

TRANSFORMER 
TESTER 

Experienced in precision measure­
ments of engineering samples. Fine 
opportunity in our Engineering De­
partment. Many Company benefits.
’ SCHUMACHER ELECTRIC CORP.

973-1600

Decorator
Full or part time. Experienced paint­
er & wallpaper hanger needed, for 
repair & replacement of commercial 
vinyl in this large suburban hotel. 
Permanent position. Excellent bene­
fits. Apply in person.

Holiday Inn/O’Hare Kennedy 
5440 N. River Rd., Rosemont, III. 

671-6350

LABORERS
Outside & warehouse work in 
Highland Park. We will train. 
Start $3.50/hr. Immediate 
openings.

Call BiUy
831-5512

CARPENTERS
Needed for residential remodeling. 
Exp. & refs, req’d. Steady work & 
benefits.

WOODCHUCK CONSTRUCTION 
848-2900

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC^C_

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ._

278-7898 oraz 342-9657, 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

DACHY
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I F 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
F OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT |
0 ORBIT ROOFING. jl 
0 Dzwonić Przez Całą Dobe JI 
t 772-5908 lub 772-6850j

NIGHT MANAGER
For package liquor store, 
side. Experienced preferred.

Call 7254151 
Ask for Fred.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.... ..........$198

Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”........................... $78
IKanapa i fotel.......... . ................... $150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa....... ......
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. ^$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 
’ do jadalni....................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru ...-.......... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Znaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

‘76 A.M.C. PACER DELUXE. Mały 
milaż, 6 cylindrów. $2,475. Proszę 
dzwonić i pytać o Ewę. 251-5300 albo 
275-5297.________________________
‘76 FORD VAN. Mały milaż $1975. 
Proszę dzwonić i pytać o panią Ewę. 

251-5300 albo 275-5297

AVONDALE AREA 
Dwupiętrowy, murowany, 6-cio poko­
jowy 3-y sypialniowy z jedną łazienką 
każdy. W dobrej kondycji. Kompletnie 
wyłożony dywanami, draperie, wiele 
dodatków.

Dzwoń: 772-6929 po 5:30 ppoł. 
______ oraz sobotę i niedzielę______  

SCHAUMBURG
9 rms. 4 bdrms. Rec. room. Lg. Family 
room with fireplace. Incl. are all appl., 
drapes, carpet., 24 car garage. Walk 
to stores, schools & Public trans. $94,900.

American Home International
980-9377



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 28SIERPNIA (AUGUST 28), 1979

Thompson Wierzy w Realizację 
Planu Transportacji

Bawiąc w miejscowości Osage Beach, 
Mo. gubernator Thompson oświadczył, 
iż jest pełen optymizmu odnośnie 
sprawy zawarcia w najbliższym cza­
sie porozumienia co do projektu usta­
wy, który zapewniałby m.in. ważne 
zobowiązania w zakresie natury usta­
wodawczej, włączając podwyżkę re­
gionalnego podatku od sprzedaży. 
Dzięki uzyskaniu porozumienia w tym 
względzie, władze stanowe mogłyby 
uzyskać fundusze na wybawienie z 
kłopotów finansowych stanowego 
systemu transportacji.

Stwierdził on, iż w wypadku, jeśli 
dojdzie od porozumienia pomiędzy 
przywódcami izby ustawodawców oraz 
uda się wygładzić poszczególne sporne 
punkty projektu — w ciągu trzech naj­
bliższych dni, zamierza on zwołać 
Zgromadzenie Stanowe, którego sesja 
nadzwyczajna odbyłaby się w dniu 4 
września. W czasie sesji tej ustawo­
dawcy mieliby rozważyć omawiane 
zagadnienie.

“Rozmowy odbyte w ciągu ostatnich

kilku dni z przywódcami izby usta­
wodawczej dały mi podstawę do wyra­
żenia opinii, że możliwe jest uchwale­
nie projektu uchwały odnośnie realiza­
cji planów transportacji — w drodze 
specjalnej sesji”, powiedział — Thomp­
son w czasie wywiadu udzielonego tu. 
Gubernator stanu Illinois przybył do 
Osage Beach, Mo,, by wziąć udział w 
spotkaniu gubernatorów z rejonu Środ­
kowego Zachodu.

“Jestem pełen optymizmu i dlatego 
zamierzam zwrócić do wszystkich 
przywódców izby ustawodawczej i za­
sięgnąć ich wspólnej opinii”, powie­
dział Thompson.

Gubernator stwierdził, iż spotka się 
przywódcami obu izb ustawodawczych
— z obu partii. Spotkanie odbędzie 
się w środę na Capitolu w Spring­
field.

Po tym — powiedział — gubernator
— zamierza on zwołać specjalną sesję 
Zgromadzenia Stanowego, pod warun­
kiem, iż zostanie przekonany, że istnie­
je możliwość wypracowania realnego 
planu w zakresie transportacji.

Były Student Aresztowany 
Za Oszustwa Finansowe

Były student stanowego uniwesytetu 
północnego Illinois (Northern Illinois 
University) został aresztowany, po­
nieważ okazało się, że próbował on po­
brać pomoc stypendialną w łącznej 
wysokości $39,999 pod 18 różnymi 
nazwiskami.

Abioudon A. Bamgbose z Chicago 
ortrzymał $10,000 w postaci stypen­
diów stanowych i federalnych i złożył 
rozliczne podania o dalsze $10,000.

Jak powiedział prokurator stanowy 
William Brady, Bamgbose został 
aresztowany w piątek, kiedy usiłował 
odebrać dwa czeki.

Areszt nastąpił po dwumiesięcznym 
dochodzeniu prowadzonym przez 
detektywów stanowych i policję 
Northern Illinois University.

Bamgbose zapisywał swoje przy­
brane imiona na różne przedmioty, 
aby później pobierać stypendia na na­
zwiska tych “osób”.

Pobierał on nielegalnie stypendia z 
różnych źródeł, a mianowicie Illinois 
State School Commission, Illinois 
State Scholarship Commission, Guar­
anteed Student Loan (finansowany

przez rząd federalny), Basic Educa­
tional Opportunity Grant, i National 
Direct Studen Loan.

Oszustwa zostały wykryte przez pra­
cowników biura stypendiów Northern 
Illinois University, którzy odkryli te 
same błędy ortograficzne i pomyłki 
na złożonych podaniach. Fałszywe na­
zwiska używane przez Bamgbose były 
często spotykanymi, takimi, jak 
Smith lub Jones.

Dyrektor biura przyznawania sty­
pendiów, Claude Kaczmarek powie­
dział, że przeglądnięto wszystkie po­
dania i w niektórych odkryto te same 
błędy i sformułowania. W międzycza­
sie wystawiono następne czeki na na­
zwisko Bamgbose celem udowodnie­
nia mu popełniania przestępstw.

Bamgbose studiował biznes w 
Northern Illinois między 1976 i 1977. 
Obecnie prowadzi się dochodzenie 
mające na celu stwierdzenie, czy 
składał on też podania na innych uni­
wersytetach.

Po aresztowaniu oszusta wyzna­
czona została kaucja w wysokości 
$100,000. Wstępne przesłuchanie odbę­
dzie się w sądzie w DeKalb.

Koncert Chicagoskiej Orkiestry 
Symfonicznej Na Cześć Papieża

Rzecznik Chicagoskiej Orkiestry 
Symfonicznej oświadczył w poniedzia­
łek, iż istnieje duże prawdopodobień­
stwo, że orkiestra tutejsza wystąpi 
w październiku, w czasie przyjazdu 
do naszego miasta Ojca św. z kon­
certem na cześć Papieża Jana 
Pawła II.

Jeśli spełnią się dotychczasowe pla­
ny, to koncert ten odbędzie się o godz. 
8 wiecz., w dniu 5 października, w 
Katedrze chicagoskiej, u zbiegu ulic 
State i Superior.

Wcześniej tego samego dnia Papież 
spotkać się ma z biskupami kato­
lickimi, w ramach zamkniętego przy­
jęcia, jakie odbędzie się w semina­
rium Quigley South, przy 7740 S. West­
ern. Po tym — odbędzie się Msza 
święta odprawiona w Parku Granta.

W dniu dzisiejszym Watykan ujaw­
nić ma oficjalny rozkład podróży' 
Papieża do Irlandii i Stanów Zjedno­
czonych.
Kancelaria archidiecezji chicago­
skiej ogłosić ma szczegóły związane 
z pobytem Papieża w Chicago — po 

ujawnieniu rozkładu podróży przez 
Watykan.

Jeśli dotychczasowe plany nie będą 
zmienione, to Jan Paweł II przybę­
dzie do Bostonu w dniu 1 paździer­
nika, 2 października wygłosi przemó­
wienie w Nowym Jorku na sesji Naro­
dów Zjednoczonych, w dniu 3 paź­
dziernika odwiedzi Filadelfię, na krót­
ko zatrzyma się w dniu 4 października 
w Des Moines, Iowa i tego samego 
dnia po południu przybędzie na lot­
nisko chicagoskie O’Hare.

W dniu 6 października odleci z Chi­
cago do Waszyngtonu, skąd w dniu 
7 października uda się w drogę po­
wrotną do Rzymu.

Znając zamiłowanie Papieża do 
muzyki, wielu chicagoskich przywód­
ców świata kościelnego oraz działa­
czy świeckich, wystąpiło z inicja­
tywą zaprezentowania wobec Ojca św. 
koncertu tutejszej orkiestry symfo­
nicznej. Chicagoska orkiestra należy 
do światowej czołówki.

Katedra chicagoska może pomieścić 
2,000 osób.

PORTLAND, OREGON. — James Allbee “porwał” samolot 
z trasy Portland — Los Angeles spowrotem do Portland, po 
czym oddał się w ręce kapitana. (UPI)

BUFFALO, IOWA. — Prezydent Carter łowi ryby w czasie 
wycieczki, która była połączeniem wakacji z kampanią wy­
borczą. (UPI)

. ■

DiLeonardi Apeluje 
o Zwiększenie Kaucji

Jest rzeczą ogólnie znaną, że poli­
cjanci narzekają na pobłażliwych 
sędziów, superintenden DiLeonardi 
planuje jednak konkretną akcję 
celem zaradzenia temu problemowi.

Jest on specjalnie poirytowany przy­
padkami, w których sędziowie nakła­
dają niskie kaucje na notorycznych 
przestępców dopuszczających się 
aktów przemocy.

“Zamierzam zwrócić się do nich 
(sędziów) i poprosić o wyznaczanie 
wyższych kaucji, w szczególności 
kiedy chodzi o przestępców dopusz­
czających się aktów przemocy”, po­
wiedział superintendent, po czym kon­
tynuował “Zaapeluję do nich. Być 
może nie zdają sobie sprawy, że przez 
ich akcje ulice nie są bezpieczne”.

DiLeonardi powiedział, że jeśli jego 
apele nie dądzą spodziewanych rezul­
tatów, zwróci się do przełożonych 
sędziów w systemie Sądów Okręgo­
wych, a jak to nie poskutkuje, to szef 
policji ma jeszcze inny pomysł w za­
pasie, nie wyjawił jednak co ma na 
myśli.

Joe D, jak policjanci nazywają 
superintendenta, jest najwidoczniej 
aktywistą z natury. W ciągu niecałego 
miesiąca od kiedy jest pełniącym obo­
wiązki superintendenta przewrócił do 
góry nagami całą strukturę dowodze­
nia wydziału policji, awansując, de­
gradując lub przenosząc na inne stano­
wiska 45 spośród 90 najwyższych rangą 
oficerów policji.

Zaniepokojony zwiększającą się 
liczbą gwałtów utworzył specjalisty­
czną grupę zajmującą się przestęp­
stwami tego typu, jak również obec­
nie planuje rozszerzenie zasięgu jedno: 
stki zajmującej się narkotykami.

Rozmiar zmian jakich dokonał nie 
pasuje do funkcji pełniącego obo­
wiązki superintendenta; DiLeonardi 
w sposób oczywisty działa w przeko­
naniu, że przypadnie mu w udziale 
stała posada superintendenta.

W czasie niedawnego wywiadu z 
dziennikarzem Chicago Tribune 
DiLeonardi zwrócił uwagę na kilku 
ważnych jego zdaniem problemów.

Najpoważniejszymi zadaniami w 
kwestii zwalczania przestępczości są 
gangi uliczne i narkotyki. Narkomani 
poszukujący pieniędzy, aby móc kupić 
narkotyki, do których są przyzwycza­
jeni są odpowiedzialni za wiele na­
padów z bronią w ręku, napadów 
ulicznych, złodziejstw kieszonkowych 
i.t.d. Gangi uliczne z kolei powodują 
największą ilość strzelanin.

Najważniejszym zadaniem policji 
są patrole uliczne. DiLeonardi dotych­
czas przeniósł 300 policjantów z pracy 
biurowej do służby ulicznej, i w miarę 
możności przeniesie więcej.

W innych sprawach — Joseph Di­
Leonardi jest zwolennikiem kary 
śmierci, uważa, że rząd federalny 
powinien zdelegalizować broń palną 
w rękach prywatnych obywateli i 
uważa, że telewizja eksponuje za dużo 
aktów przemocy i przestępczości — 85 
symulowanych morderstw jest poka­
zywane w telewizji tygodniowo i to 
wyłącznie w telewizyjnych “godzi­
nach szczytu”.

DiLeonardi jest wyjątkowym ko­
mendantem z innego jeszcze względu. 
Stara się on mianowicie codziennie 
zakończyć jak najszybciej pracę biu­
rową, aby móc spędzić kilka godzin 
patrolując ulice i kontrolując podle­
głych sobie policjantów. Udaje się on 
na samotne patrole również w nocy.

Były Superintendent Conlisk 
Pozbawiony Szofera i Limuzyny

Były szef policji miejskiej Chicago 
James B. Conlisk, który został zde­
gradowany ostatnio ze stanowiska ru­
chu ulicznego, do stanowiska szefa 
małej grupy zajmującej się sprawa­
mi bezpieczeństwa na lotnisku 
O’Hare, został pozbawiony kierowcy 
i nieoznaczonego samochodu policyj­
nego. Zarządzenie to weszło w życie 
w poniedziałek, 27 sierpnia.

Dotychczas w każdy dzień, kiedy 
Conlisk pracował, policjant z biura 
pierwszego zastępcy superintendenta 
przyjeżdżał własnym samochodem do 
domu Conliska na północno-zacho­
dniej stronie Chicago i zostawiał po­
jazd koło garażu byłego superinten­
denta.

Stamtąd obydwaj jechali nieozna­
czonym samochodem — czarnym 
Chevroletem — na lotnisko O’Hare, 
co zajmowało im 5 minut.

Jest rzeczą ironiczną, że kiedy 
Conlisk był superintendentem (mię­
dzy 1967 i 1973) pozbawił on różnych 
oficjałów policyjnych prawa używa­
nia specjalnych samochodów służbo­
wych i szoferów. Pozbawieni specjal­
nych nieoznaczonych samochodów zo­
stali wtedy między innymi wszyscy 
zastępcy superintendenta. Polecono 
im w zamian prowadzić normalne

przydzielone im samochody policyj­
ne, od której reguły Conlisk był jedy­
nym wyjątkiem.

Po ustąpieniu ze stanowiska super­
intendenta Conlisk został mianowany 
szefem ruchu ulicznego przez swego 
następcę Jamesa M. Rochforda. Po­
zostawiono mu jednak kierowcę, cho­
ciaż zgodnie z regulaminem wydziału 
miał on prawo do specjalnego samo­
chodu, ale bez kierowcy i chociaż 
oficerowie policji wyższej niż on ran­
gi — pierwszy zastępca superinten­
denta, szef patroli i szef dochodzeń 
kryminalnych nie posiadali takiego 
przywileju.

Po objęciu posady pełniącego obo­
wiązki superintendenta przez Jo­
sepha DiLeonardi 15 sierpnia Conlisk 
został po prostu oficerem policji w 
randze kapitana, bez jednak specjal­
nych poruczeń i bez prawa posiada­
nia kierowcy lub limuzyny.

Przedstawiciele wydziału Policji 
powiedzieli, że jest im wiadomo o 
tylko dwóch kapitanach, którzy obec­
nie posiadają specjalne samochody. 
Samochody te zostały im przydzielo­
ne, ponieważ z powodu specjalnych 
funkcji, do których zostali przydzie­
leni przejeżdżają oni codziennie po 
mieście dużą ilość mil.

Balet Bolszoj Przybył Do Chicago 
Na Tydzień Występów

Do Chicago przybył w dniu wczo­
rajszym rosyjski balet Bolszoj. Rzecz­
nik zespołu oświadczył, że pomimo 
tego, iż jeden z członków rosyjskiego 
baletu wybrał wolność w Nowym 
Jorku, członkowie jego nie będą 
ograniczeni w Chicago jakimikolwiek 
restrykcjami i będą mogli poruszać 
się swobodnie po całym mieście.

“Tancerze mają pełną swobodę po­
ruszania się. Mogą wychodzić i przy­
chodzić kiedy im się tylko podoba”, 
powiedziała Lillian Libman, dyrektor 
wykonawczy agencji artystycznej Ne­
derland Productions, która zajmuje 
się zorganizowaniem tury rosyjskiego 
baletu po Ameryce. “Mogę Państwa 
zapewnić, iż nie mogą doczekać się 
by odwiedzić sklep Marshall Fielda”.

120 rosyjskich tancerzy, wraz z 20 
amerykańskim muzykami oraz 30 oso­
bami techniczego zespołu, przybyło 
do Chicago z Nowego Jorku około 
godz. 3 rano. W Chicago Bolszoj wy­
stępować będzie przez tydzień. W No­
wym Jorku wybrał wolność jeden z 
czołowych tancerzy baletu Aleksan­
der Godunow, zaś decyzja jego żony, 
Ludmiły Własowej, która zdecydo­
wała się na powrót do Rosji, stała 
się punktem wyjścia incydentu na 
miarę międzynarodową.

Pani Libman oświaczyła, że uciecz­

ka Godunowa z zespołu była pierw­
szym tego rodzaju wypadkiem, gdy 
idzie o Bolszoj. Stała się ona ustale­
niem precedensu.

“Członkowie zespołu byli zaszoko­
wani”, oświaczyła przedstawicielka 
agencji w czasie tutejszej konferencji

prasowej w Teatrze Arie Crown. 
“Gudonow zawsze traktowany był 
wspaniale. Święcił on wielkie triumfy”.

Pomimo jednakże jego ucieczki, 
która stała się sensacją prasową, 
władze sowieckie nie zaostrzyły środ­
ków bezpieczeństwa tury baletu. Ani 
też — jak stwierdziła pani Libman — 
nie ograniczyły w jakiś sposób swo­
body ruchów członków zespołu.

Oświadczyła ona, iż z uwagi na 
fakt, że członkowie zespołu trakto­
wani są jako goście o statusie dyplo­
matycznym, za bezpieczeństwo ich 
odpowiedzialne są lokalne władze 
policyjne.

“Tancerze są uśmiechnięci. Są 
bardzo szczęśliwi, że się tu znajdują”, 
powiedziała pani Libman. Zespół za­
trzymał się w hotelu Essex Inn.

Rolę, którą kreował Godunow, 
obsadzona będzie przez innych tan­
cerzy. Pani Libman oświadczyła, że 
odejście z zespołu jego żony nie jest 
sprawą tak ważką, albowiem nie była 
ona jedną z gwiazd słynnego rosyj­
skiego baletu.

Bakalis Wraca 
Na Uniwersytet

Były stanowy audytor, Michael J. 
Bakalis został spowrotem mianowany 
profesorem od zagadnień publicznych 
na stanowym Uniwersytecie Sanga­
mon w Springfield. Bakalis był wykła­
dowcą wyżej wspomnianego uniwer­
sytetu w latach 1970-1975 podczas peł­
nienia przez niego stanowiska super- 
intendta szkolnictwa.

Marsze Aktywistek Ruchu 
Równouprawnienia Kobiet

Narodowa Organizacja na rzecz Ko­
biet zorganizowała w niedzielę serię 
demonstracji od Nowego Jorku do 
Kalifornii. Demonstracje te miały na 
celu celebrację Dnia Równouprawnie­
nia Kobiet, jak również upamiętnienie 
dnia, w którym kobiety uzyskały pra­
wo głosu, oraz zebranie funduśzy na 
kampanię zmierzającą do uchwalenia 
poprawki konstytucyjnej dotyczącej 
równych praw dla kobiet (tzw. Equal 
Rights Amendment).

W demonstracji chicagoskiej ucze­
stniczyło 250 osób niosących chorą­
giewki, napisy i balony i domaga­
jących się uchwalenia Equal Rights 
Amendment przez legislature Illinois. 
Illinois jest jedynym uprzemysłowio­
nym stanem północnym, który tej po­
prawki dotychczas nie uchwalił.

Zwolennicy praw kobiet przeszli 12 
mil w okolicy Los Angeles celebrując 
rocznicę uchwalenia 19 poprawki kon­
stytucyjnej, która umożliwiła kobie­
tom prawa wyborcze 59 lat temu i 
starając się zebrać $50,000 na rzecz 
kontynuowania akcji propagandowej 
zmierzającej do uchwalenia 28 po­
prawki.

Aktorka Jayne Meadows, która 
grała rolę sufrażetki Susan B. Anthony

w serii programów telewizyjnych za- 
tytułowych “Spotkanie Myśli” a zor­
ganizowanej przez Public Broadcast­
ing System została nagrodzona pier­
wszą nagrodą Dnia Równouprawnie­
nie Kobiet ufundowaną przez oddział 
organizacji NOW z Los Angeles.

75 zwolenników praw kobiet prze­
maszerowało 11 mil przez centrum 
Pittsburgha i pobliskie miejscowości. 
Skandowały one następujące zdania: 
“Czego chcemy? ERA. Kiedy? 
Teraz”. ERA jest skrótem od Equal 
Rights Amendment.

NOW przewidziała, że 250,000 osób 
weźmie udział w rozmaitych akcjach 
zorganizowanych z okazji Dnia Rów­
nouprawnienie Kobiet. Marsze w nie­
dzielę odbyły się w 80 miastach.

Gubernator Pennsylwanii Richard 
Thornburgh i mayor Pittsburgha 
Richard Caliguiri ogłosi miniony 
weekend “Weekendem, Równoupra­
wnienie Kobiet” w stanie i w mieście.

Zwolennicy ERA twierdzą i pod­
kreślają, że uchwalenie poprawki jest 
problemem o znaczeniu ekonomi­
cznym. Uważają oni, że w obecnym 
stanie prawa konstytucyjnego kobiety 
są dyskryminowane jeśli idzie o płace, 
przywileje przysługujące pracowni­
kom i zabezpieczenia natury socjalnej.

Desegregacja Rasowa 
w Szkołach Miejskich

Mayor Byrne przyznała, że w prze­
szłości szkoły w Chicago nie były 
zintegrowane rasowo, powiedziała 
jednak, że takiej sytuacji ludzie 
wówczas chcieli i że obecnie czasy się 
zmieniły.

Mayor Chicago zgłosiła gotowość 
spotkania się z Patricią Roberts 
Harris, nowomianowanym sekreta­
rzem zdrowia, wykształcenia i opieki 
społecznej (HEW). Ponieważ władze 
federalne odrzuciły plan Rady Szkol­
nej jako niewystarczający, pani Byrne 
uważa, że jest obecnie odpowiedzial­
nością tych władz opracowanie alter­
natywnego planu.

Zapytana, czy jej zdaniem segre­
gacja rasowa była zamierzona, mayor 
odpowiedziała: “tyie sądzę, aby istnia­
ła taka intencja ze strony szkół. Wy- 
daje mi się, że czasy się zmieniły. 
Myślę, że czas na desegregację był 
10 lat temu. Wtedy szkoły były segre­
gowane, nie uważam jednak, że było 
to wynikiem świadomej polityki”.

Wypowiedzi mayora miały miejsce 
w czasie konferencji prasowej przed 
jej biurem.

W wielu przypadkach, zdaniem 
Byrne, segregacja była i jest wyni­
kiem reakcji ludzi, którzy sprzeci­
wiają się integracji przy pomocy prze­
wożenia uczniów autobusami i pragną 
szkół związanych z dzielnicą, w której 
mieszkają.

Mayor odmówiła winienia mayora 
Daley’a za sytuację rasową w szkołach 
miejskich. “Co było słuszne kiedyś, 
może nie być słuszne teraz i co byłe 
niesłuszne kiedyś, może być słuszne 

teraz” — powiedziało pani Byme.
Mayor Chicago odmówiła ustosun­

kowania się do stwierdzenia Patricii 
Harris, że segregacja szkół miejskich 
jest zamierzona, ponieważ nie wie­
dział ona, czy sekretarz ma na myśli 
zamierzoną segregację istniejącą 
jakoby obecnie, czy też interpretuje 
ona istniejącą sytuację jako rezultat 
intencjonalnej segregacji w prze­
szłości.

HEW nakazał miastu opracowanie 
zadowolającego planu desegregacji 
do 15 września i mayor Byrne uważa, 
ze Rada Szkolna nie pragnie odro­
czenia ostatecznego terminu, a jedy­
nie chcą oni, zęby HEW opracował 
plan, który tym samym będzie musiał 
być dla HEW do przyjęcia.

Zdaniem mayora HEW był przygo­
towany do przedstawienia miastu 
własnego planu, kiedy Joseph Califano 
został zastąpiony Patricią Harris.

Co do przewożenia dzieci autobusa­
mi, czyli “busingu”, mayor powie­
działa, że może to być dobre wyjście 
w przypadku uczniów szkół średnich, 
ale nie małych dzieci.

Prokurator Scott w Domu
Wczesnym popołudniem w niedzielę 

lekarze szpitala Northwestern Hospi­
tal, gdzie Scott poddany został dwa 
tygodnie temu operacji serca, wyra­
zili zgodę na zwolnienie pacjenta 
do domu.

Scott czuje się dobrze i przez okres 
od 4 do 6 tygodni będzie jeszcze prze­
bywał na rekonwalescencji w domu.


